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za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., 3a 
à tolkstem 40 gr; Ogła 

`‘gzonia tabel: atycz- 
re 50 proc. a swig- 
tecznę 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. ża wy* 
raz. Najmniej 1 2}, 
Za zastrzeżenie miejsca W 

dolicza się 257/, A 
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BOLESŁAW ore: 


PREZES KOŁA DZIELNICOWEGO T CZŁONEK ZARZĄDU KOŁA 
GRODZKIEGO PEWR. W SOSNOWCU 


zmarł niespodziewanie dnia 21 


maja b. r. w 


Swejczanach pow. Miechów. 


W przedwcześnie zmarłyra tracimy niestrudzonego Działacza spote- 


cznego i człowieka wysokich 


zalet charakteru. 


Cześć pamięci Obywatela - Patrjoty! 


PREZYDJUM 


Koła Grodzkiego B.B.W.R w Sosnowcu 


jj Prenumerata wy- 
j nosi miesięcznie 


zł. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 
ministracji 1 Dru- 
karni Sosnowiec, 
pl. Teatralna ia 


Telefon Sa 
6-92, Administracji 
4-97, Drukarni 4-04. 


Konto czekowe 
PKO. Katowico 304.247 
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BOLESŁAW PRZYPKOWSKI 


Vieeprezes Powiatewego Zwiąż ku Straży Pożarnych R. P., 


Zastępca Na- 


czelnika Rejonu Ochotniczych S traży Pożarnych w Sosnowcu, Naczelnik 
Ochotniczej Straży Pożarnej kopalni „Mlowice« 


zmarł dnia 21 maja 1935 r. w Swoejczanach, pow. 


Miechowskiego. 


W zmarłym tracimy gorli wego działacza idei strażackiej. 


Cześć Jego pamięci! 


ZARZĄD ODDZIAŁU POWIATOWEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŹ. 
W BĘDZINIE. 
DOWÓDZTWO i KORPUS OFICERSK! REJONU 0. S. P. 
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zad czechosłowacki bez wiekszości 


W poszukiwaniu 18 giosów 


PRAGA, 23. 5. (wł.) Wynik wybor- 
rów niedzielnych stworzył niezwykle 
nieprzyjemną sytuację dla rządu cze- 
skosłowackiego 1 koalicji rząđówej. 

O ile przed wyborami koalicja rzą 
dowa liczyła 182 posłów, obecnie zdo- 
była zaledwie 149 mandatów, brak jej 
więc do większości dwu mandatów. 


Wątpliwem jest jednakże, czy nie- 
mieecy sccjaliści i niemieccy 'agrarju- 
sze, którzy w niedzielnych wyborach 
ponieśli katastrofalną porażkę, zecheą 
pozostać w rządzie. Istnieje przeko- 
nanie, że będą oni starali się zacha- 
wać swe wpływ y wśród ludności nie- 
mi ieckiej przez przejście do opozycji. 

Wówczas koalicji brakłoby do więk 
gzości w parlamencie aż 18 mandatów. 
Obecnie już politycy poszukują tych 
potrzebnych 18 glosów. 17 dać mogą. 
zresztą nie bez zastrzeżeń, przemy“ 
głowcy. 

Prasa opozycyjna w dalszym ciąga 
ostro atakuje stronnictwa rządowe. 
że mając władzę w ręku, zwalczały i 
prześladowały opozycyjne stronnie: 

o komuni- 
» dzięki CZE - 


twa CANA ERNIS 2e 


Pożar Ka FE 


Wczoraj na kop. 
pokladzie „Wutrwv* 
wybuchł pożar na skutek 


„Bminens iy na 
pel. Chorzowem 
zapalona 
się transformatora. Załoga w liczbie 
pkoło 300 robotników »pusela w 
Pochu’ podziemia. Narazie stwierdzo 
no zaginięcie jednego robotnika, mia- 
nowicie Pawła Mroweż, który prawdo 
podobnie, nie zdołał wydostać sią nara 
zie na górę i pozostał w podz iemjach, 
Praw dopodobnie pożar da sę vkrót- 
ce opanować. Hdi<ierdzon », śe na głów 
nym filarze pali się w ziel < Kopalnia 
R przez jakiś czas uwczynna 


Przemysłowcy! 


IVI 


PITS 


mu w słowiańskiem państwie najsil- 
niejszem liczbowo stronnietwem stał 
się niemiecki Heimatsfront. Przyta- 
czańe jest wielkie przykazanie fran 
cuskiego historyka Denisa pod adre- 
sem czechów: „Warunkiem bezpieczeń 
stwa państwa jest naprawienie blę- 
dów królów ezeskich i odzyskanie w 
swe ręce pogranicza Czech i Moraw“. 
"Właśnie te okolice stały się bastjona- 
mi Henleina. Zamiast dbać o odzyska- 
nie pogranicza i wzmocnienie żywio- 
łu czeskiego wśród niemców, rząd i 
koalicja rządowa wolały podzielić się 
z nimi władzą, a jednocześnie skiero- 
wać generalny szturm przeciwko sło- 


wiańskim pobratymcom — Słowakom 
i Polakom. 

Wielkie zaciekawienie budzi wy- 
nik wyborów de senatu. Do dnia wczo 
rajszego mimo upływu trzech dni nie 
zdołano jeszcze tych wyników obliczyć 

CIESZYN, 23. 5. (wł.) Zarząd blo- 
ku wyborczego polsko - słowaćko - ru. 
skiego zawiadomił polski komitet wy- 
borczy, iż z listy bloku wchodzi do par 
lamentu praskiego polak dr. Leon 
Wolf. 

Istnieje nadzieja, że polacy otizy- 
mają również swego reprezentanta w 
senacie, jednak narazie wyniki wybo- 
rów do senatu nie są jeszcze znane. 


Rada ministrów przy pracy 
Ulgi i konwersja długów 


WARSZAWA, 23. (wł.) Dziś 
pod przewodnictwem premjera Sław- 
ka odbyło się posiedzenie rady mini- 
strów poświęcone rozpatrzeniu spraw 
bieżących. Rala ministrów uchwaliła 
m. in. rozporządzenie o ustaleniu za- 
sad udzielania ulg dłużnikom skarbu 
państwa i instytucyj prawno publicz: 
nych z tytułu: należności prywatno 
prawnych, jako rozporządzenie wyko: 
nawcze do Aach, Frezydenta R. P. 


o konwersji i uporządkowaniu dłu. 
gów rolniczych, na podstawie art. 12 
tego dekretu oraz rozporządzenie o 
obowiązku zatrudniania inwalidów 
wojennych i wojskowych w przedsię: 
biorstwach państwowych. 

Rada ministrów wysłuchała rów- 
nież sprawozdania ministra skarbu o 
wynikach subskrypcji pożyczki inwe- 
stycyjnej. 


Misia bałkańska gen. Goeringa 


WIEDEŃ, 23. 5. Prasa tutejsze 
utrzymuje, że min. gen. Goe"ung. uda 
jąc się w podróż poślubną. nażpierw 
odwiedzi Belgrad, gdzie noviy wizytę 
premjerowi Jewtiezowi, tudzież kilku 
członkom rządu jugosłowi ańskiego. 

Wedle nadesałyca tu inform? GV 
zaproponuje Ene Jewticzew: za- 


warcia paktu  nieagr>sii pomiędzy 
Niemcami i Jugosłuwją na wzór ukła 
du polsko - niemieckiego. 

Z taką samą propozycją wystąpić 
ma Goering podczas swe3ż) pohytu w 
Sofji i Budapeszcie, gdzie Frzedjoży 
projekt paktu niegaresji Niumice Z 
Bułgarją i Niemiec z Węgrami 


odbędą się od 25. V do 10. VI 


mormorie A Targo „ad Wystawowe 


SOSNOWCU. 


Zgon prof. Flatau 

POZNAŃ, 28.5. PAT. D3 w m 
łudnie zmarł nagle nu adar serca na 
ulicy Fredry prof. Juljan Flaiau. 
Prof. Flatau wykładał w (niwerEvtc- 
c poznańskim technologję Środków: 
lekarskich. Ponadto w wyeszaj sakolo 
handlowej w Poznaniu w yk! adal tówa 
roznawstwo. 


Wylosowane bony 

funduszu inwestycyjnego 

WARSZAWA, 23. 5. (wł.) Dziś wy, 
lósowane zostały bony funduszu ia- 
westycyjnego oznaczone numerami, 
0560, 6788, 10753, 20729, 21682, 30657, 
36655 we wszystkich 10-ciu serjach wy, 
puszczonych ną podstawie rozporzą» 
dzenia ministra skarbu z 10 listopada 
1938 1. 

Wyłosowane bony wykupywane są 
przez kasy unzędów skarbowych po 
100 zł. na 1 kon 25 zł. 


Kerfanty skreślony z listy oby- 
wateli honorowych Zakopanego 

ZAKOPANE, 23. 5. PAT. Rada 
miejska na posiedzeniu w dniu 22 bm. 
jednomyślnie uchwaliła skreślić z li- 
sty obywateli honorowych Zakopane- 
go Wojciecha Korfantego. który uzy- 
skał tę godność w roku 1921. 


Prowokacja radja 
e r N e 
Śl 

WARSZAWA, 23.5. PAT. W związ 
ku z prowokacyjną i _niespotyk: iną w 
krajach cyw oo ch audycją ra* 
dja. kowieńs skiego z dnia 19 bm. na 
temat pogrzebu Marszałką Piłsudskie 
go, Polskie Radjo zwróciło się . na- 
tychmiast z energicznym protestem 
do przew odniczącego międzynarodo- 
wej unji radjowej w Londynie. Prze 
wodniczący unji Caracle nadesłał de 
Polskiego. Radją depeszę, w której 
całkowicie solidaryzuje Się z prote- 
stem, zawiadśmiając jednocześnie, że 
poczynił odpowiednie kroki w Row 
nie. 


tel. 31868. | 


ay 


Diss EE 


OT 
rain, 


ŚWINIE TUCZONO 160-ZŁOTÓW „ANIE 
NIEZWYKŁA PRZYGODA WŁAMY- 
WACZA. 

GDYNIA, 28.5. Niezwykła przygoda 
śpotkałą włamywacza, Stolarczyka, który 
dokonał wiamania: do domu transporta- 
wege p. f. „Nadolny” w Gdyni. Łupem 
złodzieja padło 15.000 zł. Policja otrzyma 
wszy informacje, że włamywacz ukrywa 
sie u pewnego gospodarza we wsi Olesno, 
przeprowadziła rewizje: w  zabudowa- 
niach gospodarczych. Stolarczyk zbiegł 
przed przybye. policji, nie zdołał jednak 
vabrać ze sobą swego łupu, który ukrył 
w chlewie, zakopujac go w ziemię. Poli- 
cjanci w czasie rewizji, szukając $tolar- 
czyka, zajrzeli także i do chlewu. Jakież 
było ich zdumienie, gdy zobaczyli, że 
świnie tuczą się 100-złotowemi banknota 
mi. Okazało sę, że świnie pieniądze © od- 
grzebały i urządziły sobie naprawdę luk 
augową ucztę, bo kosztującą 13.000 zł, po 
usunieciu bowiem świń z chlewa znalez'w 
no już tylko 2.000 zł, których świnie jesz 
%ze nie zdążyły pożrać. - 


BAMOBÓJSTWO PROTESORKI GIM- 
NAZJALNEJ W FALACH BAŁTYKU. 

GDYNIA, 23.5. Przed niedawnym Cza- 
sem wśród tajemniczych okoliczności z: 
ginela profesacka gminazjum im. Henry 
ka Sienkiewicza w Częstochowie śp. di. 
Halina Płodowska, ostatnio zamieszkała 
_w pensjonacie p. F. w Orłowie Morskiem 

Wdwożone poszukiwania doprowad.- 
dy da odnalezienia na pomoście orłow- 
"skim płaszcza i torebki recznej za- 
ginionej. Obecnie władze gdańskie pow.a 
domiły policje sedyńską, że na terenie w 
m. Gdańska w pobliżu Sopot rybacy WY 
„łowili z morza zwłoki nieznanej kobiety. 

Bochodzenia polieyjne wykazały, AŻ 
chodzi tuo uwloki 6, p: dr: Plodowskiej. 
która prawdopodobnie, popelniła samobćj 
stwo. Przyczyna tego rozpaczliwego kro? 
ku. jest narazie ot a mgłą tajemnicy. 


IPIE ROZPACZY PO ZGO- 
j NIE MARSZAŁKA. 

LWÓW, 23.5. W willi przy ul. Zielonej 
50 rozegrała się we wtorek. popołudniu 
wstrząsająca tragedja. Właściciel tej wl 
li, emer. major WP. Jan Sroczyński, wy 
strzałem z rewolweru w usta, pozbawił 
ci i żona zmarłego. Przyczyną samobój- 
stwa było przygnębienie spowodowana 
się życia. Świadkami tragedji były dzia 
zgonem Marsz. Piłsudskiego. Drugie SA 
mobójstwo z rozpaczy po zgonie Marsz. 
Piłsudskiego miało miejsce w Bydgoszczy 
gdzie rzucił się pod pociąg niejaki Szez8 
vański, peowiak i b. obrońca Lwowa. 


WOJNA GOSPODARCZA TRŁANDJI 
Z ANGLIĄ. 

BUBLIN, 23.5 Premjer irlandzki de 
Valera wygłosił wczoraj w parlamenci3 
mowę „w której oświadczył, że Trlandja 
zdecydowana jest kontynuować wojnę go 
spodarczą z Anglją, aż do zwycięstwa. 

De Valera nie szczędził przy tej okazji 
ostrych słów pod adresem rządu angie|- 
skiego, zarzucając mu, że dąży do ujacz- 
mienia narodu irlandzkiego. 


DESZCZ RYB W HONDURAS. 

HONDURAS. 23.5. Wedle doniesień z 
Yoro w Honduras. zajęła sie specjalna 
ekspedycja naukowa osobliwym fenome- 
nem, powtarzającym się tu co jakiś czas, 
a mianowicie t. zw. deszczem ryb. 

Stale co jakiś czas koło Yoro wraz % 
deszczem spadają ryby długości od 4 de 
14 cm. Tajemnica tego deszezu została już 
dawno wyjaśniona. Oto burze i orkany 
gzalejące nad morzem Karaibskiem pory 
wają z morza drobne ryby i unoszą je wy 
soko i daleko w powietrzu. Chodzi obvo 
nis o ustalenie, jak daleko sięga zasieg 
tego osobliwego deszczu i jak długo żyją 
ryby porwane wichrem. 


Wczorajsze ciągnicn a ioterii 
skończyło się w zóżnych g0- 
azinach wieczornych, skutkiem 
czego nie mogliśmy umieścić 
tabeli w dzisiejszym numerze. 


Cu 


zamknietych w płonących grobach 


W latach 1933.34 zginęło w Belgji 
i Francji zgórą 200 naszych emigran- 
tów. Na Francję wypada 160 wypad- 
ków śmiertelnych, na Belgje okolo 50. 
Kopalnie węgla zarówno we Eran- 


cji, jak i Belgji są uważane za jedne 


z najniebezpieczniejszych na Świecie. 


Konytarze w nich są tak niskie, iż 
górnicy muszą bardzo często nietylko 
wydobywać węgie! na kołanach, 
lecz poprostu się czołgać. Te straszne 
warunki pracy spowodowały, iż za- 
równo francuz jak i helg z kopalń u- 
cieka i górników trzeba było szukać 
zagranicą. 

We Francjo największe zagłębie 
węglowe znajduje się na północy, prze 
chodząc przez całą południową Belgje, 
aż do Limburgji holenderskiej. Naj- 
bogatsze złożą węglowe znajdują się 
we wschodniej części tego pasa, a więc 
w Limburgji. Zagłębie. Borinage po” 
łożone koło Mons i Chrleroi jest już 
na wyczerpaniu i niektóre kopalnie 
posiadają tam tylko zapasy najwyżej 
na kilkadziesiąt lat.  Kopalniom nie 
opłaca się na robienie żadnych inwe- 
stycji i dlatego też w zagłębiu tem co 
parę dni śmierć zabiera górników. 
Przed niedawnym czasem straszna ka- 
tastrofa pozbawiła tam życia 54 gór: 
ników. Przyczem piętnastu z pośród 
nich zostało zabitych w chwili kiedy 
śmierć zabierze jedynego żywiciela 
rodziny do domu zawita głód i nędza 
Zasiłki, jakie puzyznają kopalnie są 
niewielkie i na życie dla wdowy jak i 
sierot nie wystarczą. Nie zawsze jed- 
nak i to niewielkie prawo do emery- 
tury się otrzymuje, gdyż kopalnie po- 
siadające na swych usługach dobrze 
płatną armję prawników, wynajdują 
różne możliwe kruczki, by się od tego 
uwolnić. W tych wypadkach 
5 jedyna obrona górnika jest 

konsulat polski. 

Nie potrzeba tu jednak specjalnie 0b- 
jaśniać, iż interwencja jego hie zaw: 
sze jest skuteczną. Kopalnie rozpo- 
rządzają pieniądzmi b armją prawni- 
ków, których konsulaty nie posiadają 
i dlatego też łatwiej mogą kopalnie 
osiągnąć swój cel. 

— Nie zdarza się poprostu katastrofa 
w kopalni francuskiej czy belgijskiej. 
ażeby wśród. ofiar nie było polskich 
wychodźców. Większe katastrofy na- 
stępują niemal zawsze na skutek wy- 
buchu gazu górniczego tak zwanego 
„coup de grisou*. Śmierć nie przy- 
chodzi: wówczas. momentalnie, %yż 
górnik może zdaleka zobaczyć zbitża: 
jący się płomień, który pełza się jak 
wąż po korytarzu i wszystko dookoła 
siebie pali. 

Ciała górników znajdują się później 

— _ popalone na węgiel 
i są niesłychanie trudne do rozpozna- 
nia. 

W chwili gdy w kolonji buchnie 
wiadomość o katastrofie, wszystkie ro 
dziny naszych wychodźców gromadzą 
się przed bramą, prowadzącą do kopal 
ni. Trudno jest tu opisać nastrój, jaki 
tam wówczas panuje. Kobiety bez 
przerwy modlą się o ocalenie swych 
bliskich, znajdujących się w danej 
chwili pod ziemią.. Pacierze swe prze 
rywają one tylko na chwilę, gdy od bu 
dynku, w którym mieści się dyrekcja 
kopalni zbliża się ktoś do bramy, by 
podać wiadomość o stanie prac ratow 
niczych. Rzadko kiedy jednak są one 
pomyślne. Kopalnia bezkarnie nie po- 
zwala się eksploatować. 

Zdarzają się jednak niejednokrot= 
nie wypadki 

3 wypadki ocalenia. 
W roku ubiegłym w kopalni St. Pier- 
re La Palud wybuch gazu odciął cd 
świata 34 górników. Wśród nich było 
14 polaków. Akcja ratownicza trwale. 
bez jednej przerwy w ciągu 6 dni i 
6 nocy. Wydobyto 32 trupy strasznie 
popalcnych górników, wśród których 
brakło jedynie dwóch emiguantów pol 
skich Mikołajczyka i Urbanowicza 
Okazało się bowiem, iż uciekając 
przed płonącym wężem gazowym za- 
murowali się oni w końcu korytarza, 
wynosząc z kamieni mur, który po- 
wstrzymał ogień. Tam przebywali w 


me ocalenie po 6 dniac: 


ciągu 144 godzin, o kilka metrów zaś 
od nich szalał straszny pożar. W ko- 
rytarzu. temperatura wynosiła stale 
od 30 do 40 stopni. W tych warunkach 
Urbanowicz wytrwał 4 dni, umiera- 
jac w końcu z pragnienia i wycień- 
czenia. Mikołajczyk został jednak u- 
ratowany, w chwili gdy był bliskim 
obłędu i na spieszących mu z pomocą, 
ubranych w maski gazowe ratown - 
ków rzucił się z kilofem, biorąc ich za 
złe duchy, które przyszły zabrać jego 
duszę. 

Podobny do tego wypadek zdarzył 
się w Hornu (Belgja). Tam sześciu 
górników, wśród których znajdował 
się jeden emigrant polski, zostało od- 
ciętych od Świata na skutek wybuchu 
gazów. W ciągu 5'dni prowadzono pra 


ce ratownicze i w chwili gdy miana, 


je na skutek ogqomnego niebezpieczeń 
stwa zaprzestć, usłyszano, jakieś ciche 
pukanie. To był właśnie polak, który 
potrafił jeszcze znaleźć nieco siły, a- 
żeby wskazać ratującym miejsce, w 
którem znajdowali się nieszcezęśliwi 
górnicy. Pięciu jego towarzyszy leża- 
ło tymczasem pokotem na ziemi nie 
czując już, co się dookoła nich działa. 
W ten sposób 
bohaterstwo emigranta polskiego 

spowodowało, iż po fdniach drużyna 
ratownicza doszła w końcu do miej- 
sca, w którem znajdowali się górnicy 
i wydobyła ich na powierzchnie zie- 
mi. W kilka dni późnej poseł Jackow- 


ski przypiął na piersi wychodźcy 
krzyż zasługi w nagrodę, iż nie zwąt- 
R SZOT AR AZASNAZ DAME R WZA EN SINSIN 


sób, jak 


górników 
pił do ostatniej chwili w ocalenie i 
dzięki swej sile charakteru potrafu 
uratować nietylko siebie, lecz i pvit 
górnków ` belgijskich od / straszaej 
śmierci w plonącym grobie. 

Gy górnik zginie w kopalni, na p0- 
grzeb jego udają się wszyscy jego tr- 
warzysze pracy w tych samych ubra- 
niach, w których spieszą oni codzien- 
nie do pracy. Pogrzeb ten jest jedno- 
cześnie i symboliczny i bardzo smut- 
ny. Ciało zabitego przed  włożeniem 
do trumny przybrane zostaje w nios 
bieski strój górniczy, na głowie jego 
umieszczą się kask, a 

"w ręku obek krzyża znajduje się 

lampka górnicza — 

ta sama, którą oświeca on korytarze, 
gdy znajduje się w kopalni. Tak samo 
też i górnicy, zarówno oi, którzy niosą 
trumnę, jak wszyscy inni, idący w or- 
szaku pogrzebowym, niosący w rękach 
lampki górnicze, ubrani są w ten spo- „ 
za chwilę mieli zejść do 
kopalni. Żony górników idą szeregiem 
z obu stron orszaku i każda z nici 
trzyma w ręku kwiaty, zerwane ze 
swego skromnego ogródka. 

Zwyczaj ten przyjął się też i u 
polskiej emigracji. Ma on tam jednak 
jeszeze smutniejsze znaczenie, gdyż 
każdy, który wt ym orszaku postępu- 
je, zdaje sobie sprawę z tego, iż zmar- 
ły dlatego tak ciężko pracwał na ob- 
czyźnie, by z czasem móc powrócić da 
kraju, a tam za oszczędzone pieniądza 
kupić sobie na stare lata kawałek 
ziemi. 


„LOpeK” Krukowski oskarżony 


o figle z komornikiem 


„Lopek“ Krukowski stanął w War 
szawie przed sądem oskarżony 0' uda 
remnienie lieytacji. Sprawa była wea 
le zawiła i niepozbawiona wesołej ipi- 
kanterji. j EA 

Pan Jakób Blattman był wierzycie 
lem świetnego piosenkarza „Lopka“ 
Krukowskiego. Pienłędzy nie mógł 
wydobyć, więc wreszcie po:kłopotaeh 
ses owych postanowił zlieytować ru 
kowskiego. Gdy komornik miał zająć 


rzeczy w mieszkaniu „Lopka”, Jakób 


Blattman poradził mu, ażeby zajął gar 
nitur wizytowy artysty, bo sądził, że 
w ten spo: > najlepiej dokuczy „Lop: 
kowi“. 

Nadszedł dzień licytacji. „Lopek“ 
przystroił się. na pnzy jęcie komornika 
i podśpiewywał sobie wesoło i z wdzię 
kiem. 


Komornik począł szukać zajętego 
ubrania. ; 
— Gdzie jest ubranie? — zapyty- 


wał Krukowskiego. 

— Jakto, gdzie? — odparł Lopek 
— ubranie jest na właściwem miejscu 

Komornik zajrzał do szafy, tam 
jednak ubrania nie było. Zaczął więc 
szukać garnituru. Wtajemniczeni mó 
wią, że podobno Lopek mówił komor- 
nikowi: „zimno — cieplo“ -— ale to nic 
nie pomagało. Komornik wreszcie zna 
lazł ubrania. Krukowski miał je na so 


stanie w negliżu. 


bie.. 
Ale teraz dopiero był w kłopocie 
komornik. Nie wiedział jak zlieyto: 


"wać żywego człowieka. Krukowski 
oświadczył wprawdzie, że zdejmuje 


ze siebie garnitur, ale że przy dal- 
szych czynnościach urzędowych Z0- 


"Komornik bał się tej: scetty, dlicy- 
tanti też, rozeszli się więc wszyścy, a 
komornik oskarżył Krukowskiego 0 
udaremnienie licytacji. 

Sędzia zapytał groźnie „ftopka', 
czy oskaxżony przyznaje się do winy. 

— Nie przyznaję się do, winy — 0i 
świadczył Krukowski. —  Zaszło tu 
nieporozumienie. Garnitur przecież 
znajdował się na właściwem miejseu. 
Gdzież jest właściwe miejsce garnitu- 
ru, jak nie na figurze? — Wszystko 
jedno gdzie przedmiot zajęty leży, 
byle leżał. Ten właśnie przedmiot naj 
lepiej leżał na mnie. Jak można mó- 
wić, że udaremniałem licytację, skoro 
każdy mógł garnitur na mnie ogłądać — 
i śmiem nawet twierdzić, że wobec lie 
cytantów na mnie prezentował się na- 
wet lepiej, niż w szafie. 

Sąd po przeprowadzonej  rozpraż 
wie wydał wyrok  uniewinniający | 
„Lopka“, stwierdzające, że w wypadku > 
tym nie zaszło żadne naruszenie prze- 
pisów prawnych. 


220 kilowa pacjentka na łóżku szpitalnem 


5 pielęgniarek odwracało „oteryczną ` Lily na drugi BOK... 


Najnieszczęśliwszą kobietą Stanów 
Zjednoczonych była przed 10-ctu mie- 
siącami „The big Lily“, która zmus:! 
na była wskutek dolegliwości nerko- 
wyci zająć miejsce w łóżku jednego 
ze szpitali amerykańskich. 

A było to nie byle jakie łóżko. Li- 
ly miała bowiem wówczas 220 kg. ży- 
wej wagi i dlatego musiano skonstruo 
wać dla niej specjalne łoże. Pięć pielę 
gniarek wzywano, gdy „eseryczna Li 
ly chciała odwrócić się z jednego boku 
na drugi. 


Kąpiele lecznicze zapisane chorej 
przez lekarzy, wypadły szpitalowi 


bardzo tanio, ponieważ dla napełnie- 
nia wanny wystarczyło początkowo 
dziesięć, a następnie — gdy par, ìt- 
ka zeszczuplała — dwadzieścia centy- 
metrów wody. 


Mimo to, a może właśnie dlatego a] 
kor: :cutna Lily miała w związku z | 
prz prowadzoną kuracją wi» zmar- > i 
twienia. Znosiła cierpliwie glodówką | 
djetetyczną, , lecz  zamartwiała Ke RE) 
spoglądając z utęsknieniem na opusz 
czające ją masy tłuszczu. © ` 

Nie należy się zresztą temu dziwić 
gdy się zważy, że Lily żywiła się wla 
Ściwie swym tłuszczem. Uchodząc bo 
wiem za najkorpulentniejszą ` kobietę 
Stanów Zjednoczonych, występowała 
jako okaz w budach / jarmarczaych i 
cyrkach, i dlatego ronda rzęsiste łzy, 
w obawie, że cała jej karjera idzie na 
marne. Ji 
Na szczęście jednak w chwili opu- | 
szczania szpitala Lily ważyła „jeszcze* 
195 kg. 


cja — „jako czynnik 


Książki obce o Marsz. Pilfsudskim 

Najnowszą książkę o Marszałku Piłsud 
skim, która się ukazała w języku franceu- 
gkim pióra Paul Bartela omówi przed 
mikrofonem Polskiego Radja — red. Sta 
uisłow Poraj. 

O książce zaś Qerizen'a o Marszałku 
Piłsudskim, która się ukazała w języku 
niemieckim będzie mówił Karol Koźmiń 
ski w dniu 29 maja o godz. 17.50. 

Radjosłuchaczom, którzy się interest- 
ją zagadnieniami filozoficznemi, sygnali- 
zujemy 2 odezyty prof. Kazimierza Ajdu 
kiewicza pt. „Zagadka czasu“ i „Zagadka 
przestrzenić,. które nada Rozgłośnia 
Lwowska w dniach 24 i 3f o o godz. 28.40. 

Czy należy najpierw przeprowadzić 
studja w kraju i uzupełniać je potem za 
zagranicą — zagadnienie to umówi prof. 
granicą „czy też rozpoczynauć od studjówy 
Marceli Handelsman w dn. 25 maja a 
godz. 18.45. 


Jedynem dziś „prawem praw“, je- 
dynem źródłem wszelkich innych 
praw Rzeczypospolitej, jest nasza no. 
wa konstytucja. Jest ona tem, co nam 
z reki Józefa Pilsudskiego pezostała 
jako spisane, formalne, wszystkieh 
nas wiążące i obowiązujące prawo. 

Ona to dokonuje rozłożenia cięża- 
ru kompetencyj, praw i obowiązków 
wszystkich czynników w Życiu pań- 
Ftwa. Ona ustaliła, kto i za eo mia pe- 
1esk* ciężar odpowiedzialności. Ona 
przedewszystkiem krystalizuje stano- 
wisko glowy państwa. 

Dziś wiemy, czem jest i będzie 
Prezydent. Z tekstu nowej konstytu- 
cji, z jej ducha, jasnej a zarazem ści- 
słejewyniowy. 

Prezydent — głosi nam konstytu- 
nadrzędny w 
Państwie harmonizuje działania pna- 
ezelnych organów państwowych. 

„Na Nim — głosi nowa konstytu- 
cja — spoczywa odpowiedzialność w6- 
bec Boga i historji za losy państwa. 
Jego obowiązkiem naczelnym jest tro. 
ska o dobro państwa, gotowość obron- 
ną i stanowisko wśród narodów świa- 
ta. W Jego osobie skupia się jednolita 
i niepodzielna władza państwowa“. 

On to mianuje wedle swego uzna- 
nia szefa rządu i ministrów. On zwo- 
inje i rozwiązuje sejm i senat. On jest 
zwierzchn kiem sił zbrojnych. On 
reprezentuje państwo nazewnątrz. On 
<4anowi e wojnie i pokoju. 

I dłatege też premjer Sławek, 
zgodnie z duchem konstytucji, naza- 
jatrz już po uroczystościach pogrze- 
bowych oddał do dyspozycji Pana 
Prezydenta teki rządu, stwierdzając 
tem samem, że tylko w osobie Prezy- 
denta tkwi obecnie źródło zaufania i 
tylko w „oparciu o Jego zaufanie“ 
szad podjąć może dalszą pracę. 

W ten to sposób wobec całego spo- 
łeczeństwa została zamanifestowana 
zasada, która odtąd w Polsce będzie 
jedyną praktyką życiową, że źródłem 
wszelkich poczynań w państwie będzie 
Qsobą Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. 

Wiemy dobrze z wielokrotnych o0- 
świadczeń Marszałka Piłsudskiego, że 


tak, a nie inaczej w Jego umyśle 
kształtowała się rola i stanowisko 


głowy państwa. W jego wypowie. 
dziach zarówno wtedy, gdy ustępował 
jako Pierwszy Naczelnik Państwa. 
jak i wtedy, gdy w r. 1326 stwarzał 
nowe podstawy bytu Polski, znajdu- 
jemy te właśnie poglądy, które całko- 
wicie pokrywają się z naczelnemi te- 
zami nowej konstytucji, dotyczącemi 
stanowiska głowy państwa. Przypom- 
nijmy dziś ów moment przełomowy, 
w którym Marszałek zaprezentował 
społeczeństwu osobistość obecnej gło- 
wy państwa. Wtedy to — dnia Í ezer- 
wea 1926 — za pośrednictwem przed- 
stawicieli prasy oświadczył: 

— “Prawda o metodzie wielkich 
prac i męce tworzenia łączy bardzo 
ścisle ludzi jednakowego może w tej 
mierze charakteru. Dlatego też nieraz 
w przeszłości łatwiej mi byłe porozu- 
mieć się z profesorem Ignacym Mo- 


 ściekim, niż z wielu innymi kolegami 


życia i współtowarzyszami racy. 


Umysł taki, jak profesora Mościekie- 
go, nie daje się nigdy wepchnąć w ra- 
my doktryn, a specjalnie nie uda się 
zamknąć takiej duszy w ramki malut: 
kich doktrynek, ciasnych formułek i 
jeszcze ciaśniejszych prawidełek, ja- 
kiemi ludzie tak chętnie krępują i sie- 
bie, i tych, którzy muszą pracować 
nad większemi zagadnien Umi“, 

Nad największemi zagadnieniami! 
— powiedzmy w tej chewili, równie 
przełomowej, jak wówczas, gdy te 


W 15-ym dniu ciągnienia IV Kla 


Gdy błysły pierwsze świty odrodzenia... 


słowa padły z usta Marszałka Pdsud- 
skiego. 

E dlatego też, oparty © nową kon. 
stytucję i zjednoczony dokoła tego 
Źródła prawa, jakiem z ducha tej na- 
szej ustawy ustrojowej jest Prezydent 
— naród musi się wewnętrznie zespo- 
lić, gdyż tylko w ten sposób — jak to 
powiedział Józef Piłsudski — „wichau- 
rę złamiemy i tarczę echronną przeciw 
wiatrowi znajdziemy. 

M. 


Przed 20-stu laty zapoczątkowano erę nowej ttalji 


Było to w maju 1915 roku, a wiec przed 
dziestu laty. 

Wojna światowa szalała w całej peui. 
Komunikaty francuskiego sztabu gene: 
ralnego przynosiły codziennie sprawozda 
nia z krwawych walk w lesie Argońskim. 
Rosjanie stali nad Dungjcem, Angliey 
tracili swe pułki w Dardanelach, Ser. 
bowie z hereicznem poświęceniem broni 
H linji Dunaju. A nad Tybrem, w palas 
each ambasad i złocońnych salach Pallaz- 
zo Chigi toczono uparty bój o duszę nen 
tralnej Italji. 

Na ulice Rzymu spadła pewnego dnit 
ulewa nadzwyczajnych dodatków. Tłumy 
ludzi rosły, a wśród ncih zabrzmiał nagle 
doniosły głos młodego mówcy. I padły w 
tlum płomienne, niezapomnigne słowa: 


„Rzymianie! Oto giną bracia nasi la- 
eińscy, oto Galia walczy z nawałą ger- 
mańską oto na polach Belgji toczy się de 
cyvhyejervy hój kultury romańskiej z zasię 
pami Hunnów. Gdy dym, który rozsuuł 
sie na polach Szampanii opadnie — roże 
grają się po raz drugi losy Rzymu, losy 
wolności i postępu świata. Neutralność I 
krętactwo rządu króla są zbrodnią i zdca 
da nietylko wokee Włoch, ale wobee dzie 
jów świata, Romanie, w waszej mocy leży 
decyzja przechylenia szali wojny i zwy- 
eiestwo eywilizacji. Nie pozwolimy, aby 
banda wyzyskiwaczy, stojących u steru, 
niszczyła świetą misję Garibaldiego, a: 
by....ć 

Nie dokończył mówca, gdyż porwały go 
silne ręce karabinierów. Zdołał jeszcze 
krzyknąć: „Eviva la Franzia“, „Eviva 
la Republica“ — i już zebrany tłum ros 
pedziła policja. Tym energicznym zwo- 
lennikiem przystanienia Htalji do wojny 
światowej, był Benito Mussolnii, dzisiej 
szy dyktator odrodzonych Włoch, a ów- 
ezesny socjalista i autor porywających 
artykułów antyniemieckich. k 


| Czy próbowaliście już 
gilzy do papierosów z francuskiej 


bibułki ABADIE“ 


fabryki: E, Paschalski i S-ka, Radom 


Ą Jednorazowa próba przekona was, iż są to: 
| lo gilzy z najlepszej francuskiej 
jj bibułki „Abadie“; 2-0 zaopatrzone 
$ w trzy zdrowotne waty; 3-0 posiada- 
j jace ustnik pergaminowy. : 
& Sklepy tytoniowe posiadają je w sprzedaży E 
41 AOS PE RAINO CRJE Prze: ZWZ zt 


Za Mussolinim poszła z początku fax 
stka młodzieży uniwersyteckiej, z której 
stopniowo powstały, legjony. I wówczas 
to król włoski stał się wyrazicielem woli 
ludu i wbrew parlamentowi wypowiedział 
wojnę Austrji, bo odezuł, iż palrament 
przestał być odbiciem dążeń i umiłowań 
narodu. 


W ten sposób położony został kres in 
trygom niemieckim i intrygom finansje- 
ry żydowskiej, przemysł wioski wyrwano 
s rąk wrogich. Z pomocą temu przeniysło 
wi ruszyły kapitały włoskie i tym sposo 
bem stworzono system bankowy antyży- 
dowski i zabezpieczono się przezornie od 
tiosów na tyłach armji. Chociaż sfery 
rządowe uznały wojne. której domagała 
się młodzież, to jednak nie ustąpiły ze sta 
nowisk. Młodzież bila sie, lejąc krew po 
bohatersku, a stara klika ze swą socjal- 
demokratyczną umysłowością, nadal spra 
wowała rządy. 


Po wojnie socjaliści czując poparcie 
rządu germanofilskiego, rozzuchwalili sig 
jeszcze więcej. Zaczęto występować prze 
ciwko tym, którzy pragnęli wojny. Finan 
ge żydowskie mściły się za odniesione u- 
pokorzenia. Zrujnowano przemysł i bank 
narodowy, a strajki i zajmowanie fa- 
bryk przez socjalsitów, dopełniały ruiny 
ekonomicznej. Lekceważono także zaslugi 
wojenne patrjotów włoskich. 


Niezadowolenie i oburzenie większości 
narodu dochodziło już do zenitu. Wtedy 
pə powierzchnie wyr!tynaął znów Benito 
Mussolini i z Medjolanu rzucił hasło ie. 
drawiającego przewrotu. Tworzyć rie po 
częły legjony „czarnych koszul, które 
z niebywałem męstwem i świętym zane 
łem wystąpiły do boju przeciw rządow? i 
partjom lewicowym. Nastąpiły liczne 
krwawe etapy bohaterskich wysiłków pa 
trjotycznej młodzieży. 

W rezultacie oczyścili faszyści „0g. 
niem i mieczem“ stosunki w kraju przy 
wrócili ład i porządek, a następnie roz. 
kwit i dobrobyt, o który w czasie wojny 
walczyli bohaterowie Ftalji. Tak wiece 
dzień 24 maja 1915 r, w którym ltalja 
wypowiedziała wojnę Austrji i Niemcom, 
historii niejako punkt wyi- 
ścia ruchu faszystowskiego a dzień 30 paź 
dziernika 1922 r. kiedy faszyści wkroczy- 
li do Rzymu i objeli władze jest dniem 
triumfu tego ruchu i jego apoteozą. W 
tym pamiętnym dniu też przed 20 laty 
szukać trzeba pierwszych świtów dzisiej 
szego odrodzenia Italii. 


gławowi w 


sy 52 Loterji Państwow-ej 
GŁÓWRA WYGRANA 


ILJON zł. 


padła na numer 87,111 w krakowskiej kolekturze 


BRACIA SAFIER kRakó 


W, Rynek Gł. 6 


Szczęśliwe losy do I Klasy 36 Loterji Państwowej wysyłamy na zamówienie odwrotną 
pocztą. 


Angielski biskup Ehvil Sarkelt odiy- 
wa codziennie po swej djecezji Win- 
chester 18 kilometrowe wędrówki. 
stąd też zostal nazwany przez wier- 
nych „wędrującym biskupem“, 


VW iadormości radiowe 


A. B .€. RADJOSŁUCHACZA: 

Nakładem tygodnika „Antena“ ukaza 
ło się piekue wydawnictwo pt. „A. B. ©. 
radjosłuchaczać, Wydawnictwo to jest 
nowością w naszej popularno - radjotech 
nicznej literaturze, gdyż wszystkie zawi 
łe problemy odbioru radjofonicznega SA 
wyjaśniane wpierw odncewiedniemi rysun 
kami, a później dopiero tekstem objaśnia 
jącym. Na 30 stronach „Anteny“, zgromia 
dzono w sposób przejrzysty i instrukiyw 
ny następującą treść Anteny dachowe, ro 
dzaje anten, umocowanie anten. pszełsą- 
czniki i ochronniki antenowe. doprowadze 
nie anteny, uziemienie. przeciwwaga. da 
prowadzenie anteny i uziemienia do cd- 
kiornika, przepisy o zakładaniu antem. am 
teny zewnetrzne. anteny pokożewe. anie 
ny następującą treść: Anteny dachowe. ra 
Bruga czo „ABC. radjosłuchacza" pò- 
święcona jest odbiornikom. Omòwone sa 
kolejno: wybór, edkiorniki balervine. ba 


terje i ładowanie gkemulatorów z sieci 
prądu stałego. W trzeciej części p. w 


„Elektrygzna sieć oświetleniowa“, bada 
ne są przepisy bezpieczeństwa, zasilanie 
odbiorników kateryjnych, odbiorniki sie 
ciowe, głośnik i akustyka i fiMry releke j 
ne „oraz elektryczna reprodukcja płyt sra 
moionowych. ; 

Pożyteczne to wydawnictwo kończą roz 
działy poświęcone podziałowi fal radio. 
fonicznych, strojeniu odbiorników i 0f" 
sługa odbiorników. / 


Świadczenia w ubezpie 


Wobec niedostatecznego uświadomie- 
ma ogółu pracowników U uprawnieniach 
w dziedzinie ubezpieczenia na wypadek 
zhoroby, wyjaśniamy poniżej, w jakich 
warunkach i z jakich świadczeń choroba- 
wych korzystają ubezpieczeni i człon ko- 
wie ich rodzin. 

Ubezpieczony ma prawo do pontwcy lo- 
paniczej W ubezpiedzalni od dnia faktycz- 
nego rozpoczęcia pracy. Pomoc leczńicza 
może być udzielana ubezpieczonemu naj: 
Mażej w ciągu % tygodni w poszczegól- 
nych wypadkach choroby. Po wyezerpa- 
niu tego okresu ubezpieczony otrzymuje 
pomoc leczniczą tylko w wypadku. gdy 
tapadnie na inną chorobę. 

Prawo ubezpieczonego do korzystania 
pomocy leezniezej zasadniczo usiaje & 
dniem rozwiązania stosunku pracy. Jeże- 
li jednak ubezpieczony zachorował i za- 
pzął korzystać ze świadczeń przed stratą 
pracy, ma prawo do dalszego leczenia 
ua tę samą chorobę aż do całkowiteko 
wykorzystania prawa do świadczeń. Je 
$li za$ ubezpieczony zachoruje po zwoł- 
nieniu z pracy, zachowuje prawo do po- 
maey leczniczej w razie: 

a) jeśli wypadek choroby zajdzie w cią 
gu 3-eh tygodni po zwolnieniu z pracy, 
g ubezpieczony przed zwolnieniem z pra- 
cy przebył w ubezpieczeniu ostatnio co- 
najmniej 10 tygodni lub w ciągu ostatnich 
12 miesięcy — conajmniej 80 tygodni. — 
Ubezpieczony ma prawo wówczas do pu- 
mocy leczniczej przez czas nie dłuższy niż 
13 tygodni; 

b} jeśli wypadek choroby o dłuższym 0- 
kresie wylęgania zajdzie w ciągu 8-ceh ty 
godni od dnia zwolnienia z pracy, Ubez- 
pieczony ma wówczas prawo do pomocy 
leczniczej w pełnym zakresie przez 26 ty 
godni. 

Ube”pieezonej w razie połogu przysłu- 
guje bezpłatna pomoce lecznicza i połozni 
cza przed, w czasie i po porodzie. Pomoq 
ta przysługuje również po zwolnieniu 4 
pracy, jeżeli ubezpieczona przybyła w u: 
bezpieczeniu przynajmniej 4 miesiące, a 
poród nastąpił w ciągu 4-ch tygodni od 
duia zwolnienia z pracy. z 

Pomóc lecznicza przysługuje członkom 
rodzin w ciągu 13 tygodni w każdym ro: 
ku kalendarzowym niezależnie od ilości 
zachorowań. W razie zachorowania na 
chorobę ostrą okres pomocy leczniczej wi 
nien być przedłużony o nowych 18 tygo- 
dni. Prawa ozłonka rodziny do pomocy 
leczniczej wygasa z dniem utraty pracy, 
przez ubezpieczonege. Jedynie w wypad- 
ku, gdy członek rodziny rozpoczął lecze- 
nie przed zwołnieniem z pracy ubezpie- 
czonego, pomoc leczniczą na tę samą cho- 
robę należy mu udzielać nadal i po zwol- 
nieniu z pracy ubezpieczonego aż do cza: 
Bu wyczerpania przez chorego 18 tygod- 
niowego okresu świadczeń. ; 

Osobom, których obowiązkowe ubezpie 
czenie ustało, a które, chcąc nadal być u- 
bezpieczone, zgłosiły gotowość pozostania 
w dotychczasowem ubezpieczeniu, Oraz 
członkom ich rodzin przysługuje prawo 
do świadczeń leczniczych w tym samym 
rozmiarze i na tych samych warunkach, 
co ubezpieczonym obowiązkowo i człon- 
kom ich rodzin. > 

Pozostający bez pracy pracownicy u- 
mysSłowi, posiadający prawo do- zasiłków, 
spowodu braku pracy z zakładu ubezpie- 
czeń społecznych, jednocześnie z uzyska- 
niem prowa do tych zasiłków zostają u- 
bezpieczeń na wypadek choroby w ubez- 
pieczalni na koszt instytucji wypłacają- 
cej zasiłki. Skutkiem tego zachowują oni 
nadal prawo do pomocy leczniczej z u- 
bezpieczalni pomimo ustania zatrudnienia 


Z mocy ustawy © zaopatrzeniu inwa- 
lidzkiem ubezpieczalnie są obowiązane t- 
dziełać inwalidom wojennym i inwalidom 
wojskowym pomocy leczniczej w zakresie 
ehorób. znajdujących się w związku z 
odbytą służbą wojskową. Świadczenia le: 
exnicze dla inwalidów powinny im być u: 
dzielane przez cały czas trwania choro- 
by bez ograniczenia. Inwalidzi, posiada- 
AE ponad 84 proc. utraty zdolności za- 
arka a o sola 

Ey j ach choroby, nietylko 
związanych z inwalidztwem. 

Zasiłek chorobowy należy się ubezpie- 
ozonemu w razie stwierdznią -niezdolności 
do pracy wskutek choroby. Zasiłek ten nie 


przysługuje członkom rodziny ubezpiecza 
nego. Wypłata zasiłku trwa najdłużej % 
tygodni w wypadku jednej choroby. Zast- 
łek wynosi tygodniowo 50 proc. przeciet: 
nego tygodniowoo zarobku  ubezpieczo- 
nego z okresu jego pracy w ciągu ostat 
nich 13 tygodni przed zachorowaniem. 
Prawo do zasiłku chorobowego nabywa 
zasadniczo pracownik dopiero po upływie 
4-ch tygodni podlegania obowiązkowi u- 
bozpicczenia, t. zn. po 4-ch tygodniach po 
zostawania w stosunku pracy, z tytu:u 
któnaj podlegał ubezpieczeniu. 
Ubezpieczeni (obowiązkowo, debrowo!- 
nie) umieszczeni W szpitalu, posiadający 
na swem utrzymaniu conajmniej 


czeniu na wypadek 


jedną łogowego korzy! 


osobę, otrzymują przez czas pobytu w 


` szpitalu zasilek domowy Ww wysokości po- 


łowy zasilku chorobowego. Jeżeli ubez- 
pieczony nie ma nikogo na swem utrzy- 
maniu, pobiera t. zw. Zasiłek szpitalny w 
wysokości 1/5 zasilku chorobowego. Człon 
kowie rodzin uprawnień tych nie posia- 
dają. 

Ubozpieczena niepracująca  spowodu 
p”łogu, ma prawo do zasiłku połogowego 
w wysokości równej zasiłkowi  chorobo- 
wemu, niedłużej jednak niż w ciągu 8 ty- 
godni. Okres ten powinien obejmować 2 
tygodnie przed i conajmniej 6 tygodni po 
pórodzie. Członkowie rodzin z zasiłku po- 
stać nie mogą. 


za 


Sprawa kas brackich w stadium końcowem 


OSTATECZNA KONFERENCJA W WARSZAWIE. 


Sprawa uregulowanią dalszego lo- 
su kas brackich w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem wkiacza obeenie w końcowe sta 
djum. 

Komisja ministerjalna, która przed 
kilku miesiącami badała w Zagłębiu 
szczegółowo stan materjalny kas, koń- 
czy już obecnie swe prace. 

Na dzień 3 czerwca br. zwołana z0- 
stała z polecenia ministerjum opieki 
społecznej do Warszawy, konferencja 
z zarządami kas brackich w Zagłębiu, 
celem ostatecznego omówienia i uregu 
lowania tej sprawy. 

W związku z tem w dniu dzisiej: 
szym w iuspektoracie pracy w So- 
gnowcu odbędzie się konferencja przy 
gotowawcza i informacyjna przed wy- 
jazdem do Warszawy. 

W konferencji wezmą udział przed 
stawiciele zarządów kas  brackich i 
związków zawodowych. 

Przypuszezać należy, że paląca kwe 
stja kas brackich zostanie zakończona 


Z działalności 


Onegdaj odbyło się w izbie przemy= 
słowo - handlowej w $esnoweu, pod prze: 
wodnietwem radey izby in. Bereszko dru 
gie skolei w rb. posiedzenie rejonowej ko- 
misji przysposobienia gospodarczego w. 
Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Po przyjęciu protokułu z poprzedniego 
zebrania, komisja dokonała wyboru zastą 
pey przewodniczącego komisji, którym z9 
stał — podobnie, jak to miało miejsco w 
r. ub. — dyr. inż. Bereszko, poczem przy- 
stąpiła do ukonstytuowania sekceyj komi- 
sji, których, jeśli ahodzi o okręg Zagłębia 
Dabrowskiego, ma być trzy a mianowicie. 

Sekcja fachowa praktyk technicznych. 
której zadaniem będzie określenie ilości 
praktyk technicznych, jakie mogą i po- 
winny udzielać poszczególne przedsiębior 
stwa danego rejonu, bez nodmjernego dla 
siebie obciążenia. 

Sekcja obozowo - gospodarcza, mająca 
zająć się wyszukaniem kwater dla prak- 
tykantów zarówno zespołowych, jak i in: 
dywiduna!lnych oraz zorganizowaniem obo- 
zów przysposobienia gospodarczego w da- 
nym rejonie, o ile miejscowe warunki po- 
zwolą na to. 

Sekaja programowa i opieki nad prak 
tykantami, która skolei zajmie się opra: 
cowaniem programu grupowych wycie- 
czek praktykantów do ciekawszych zakła- 
dów pracy danego terenu, przygotowa- 
niem na okres praktyk krótkiego cyklu 
pogadanek regjonalnych oraz wyszuka- 


w najbliższym czasie. 

Oczekują tego tysiące górników, któ 
rzy znajdują się w opłakanej sytuacji 
materjalnej. 

PRACOWNICY MALARSCY i BRU 

KARZE STRAJKUJĄ NADAL. 

Pracownicy malarscy i brukarze w 
Zagłębiu strajkują w dalszym ciągu. 

Wczoraj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbyła się konfenencja, w 
sprawie zlikwidowania zatargu z pra. 
cownikami malarskimi. 

Na konferencji obecni byli majstro 
wie malarsey, sekretarz Z. Z. Z. Zabo- 
rowski i delegaci robotników. 

Załatwienie zatargu odłożone zosta 
ło do przyszłego poniedziałku. 

Przedstawiciele mistrzów  porozu- 
mią się z cechami i przypuszczalnie w 
poniedziałek zostanie podpisana umo: 
wa zbiorowa. 

Pracownicy malarsey_ postanowili 
kontynuować strajk aż do podpisania 
umowy zbiorowej. 


izby. przemysłowa -handlowej 
w Sosnowcu 


niem w poszczególnych zakładach osób, 
mających objąć funkcje t. zw. „reterentów 
przysposobienia fachowego. Pozatom sek 
cja ta ma objąć funkcje komisji rewi- 
zy jnej. 

W skład sekcji I-obozowo - gospodarczej 
mają wejść przedstawiciele okręgowego 
urzędu górniczego w Sosnowcu w osobi8 
oraz towarzystw, 
przemysłowców w Sosnowcu i Zawierciu 
w osobach dyr. Jaguczańskiego i Sieklue- 
kiego. 

Do sakcji Il-obozowo - gospodarczej, 
uchwalono powołać przedstawieieli zarzą- 
dów miast: Sosnowca — w osobie p. Zem- 
bala, Będzina — w osobie p. Tzydorczyka, 
Dąbrowy — w osobie p. Wierzbiekiego 
i Zawiercih4 oraz przedstawiciela komite- 


R aika Steekiecgo 


'4u W. F. w Sosnowau w osobie por. Ślu- 


sanczyka. 

Skład sekcji HI-programowej i opieki 
nad praktykantami, stanowić będą przed 
stawiciele unji polskiego przemysłu gór- 
niczo - hutniczego w Katowicach, towa- 
rzystw przemysłowców w Sosnowcu i Za- 
wierciu oraz zarządu miejskiego w De- 
browie w osobie dyr. Wierzbickiego. 


Następnie konsułent techniczny izby 
inż. Rzeczkowski złożył sprawozdanie z 
dotychczasowych prao biura komisji. 


Posiedzenie sekcji fachowej praktyk 
technicznych odbędzie się w izbie w dniu 
29 b. m. 


Tragiczny wypadek w bieda-szybie 


na Dębowej Górze 
BEZROBOTNY ZGINĄŁ POD ZWAŁAMI ZIEMI. 


Onegdaj, w jednym z bieda - szy- 
bów znajdującym się na Dębowej Gó- 
rze wydarzył się znowu tragiczny wy- 
darzył się znowu tragiczny wypadek, 
który zakończył się Śmiercią bezro- 
botnego. 

Na dole szybiku pracował 38-letni 
Jan Ziarno, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Tabelnej 43. 


W czasie wydobywania węgla ©- 
berwały się niespodziewanie zwały 
ziemi, zasypując nieszezęśliwego. 

Niezwłocznie przystąpiono do ak- 
cji ratunkowej i po dłuższym czasie 
wydobyto na powienzchnię już tyłko 
zwłoki ofiary tragicznego wypadku. 

Ziarno przysypany ziemią, poniósł 
śmierć wskutek uduszenia. 


choroby 


-z Krakowa i Warszawy. 22.30 Transm's 


= ig, 
Piatek ziś: Joanny Wd, 
4 Jutro: Grzegorza VIl P, W. 
2 Wschód słońca: 8.26 
Maj Zachód słońca: 7.40 


RADJO 


: WARSZAWA, 
Piątek, 24 maja. 

6.30 Piesń „Kiedy ranne wstają zorze'e 
6.83 Pobudka do gimnastyki 6.36 Gimna- 
styka. 6.50 Płyty. 7.15 Dziennik poranny, 
1.45 Program na dzień bieżący. 7.56 Wska 
zówki praktyczne. 8.00 Audycja dla szkół, 
1157. Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Krako 


wa. 1208 Wiadomości meteorologiczne. 
12.05 Plyty. 12.50 Chwilka dla  kob:et. 
1255 Dziennik południowy. 13.05 Płyty. 


13.30 Koncert z Krakowa. 1355 Wiadonio 
ści o eksporcie polskim. 15.25  Przegiąd 
giełdowy. 5.45 Płyty. 16.30 Listy od dzieci. 
16.45 Kwadrans słynnych artystów. 14.00 
Odezyt. 17.15 Koncert solistów. 17.40 Au- 
dycja dla chorych. 18.10 Teatr Wyobraźni. 
18.45 Płyty. 19.07 Program na dzień ne: 
stepny. 19.15 Skrzynka rolnicza. 19-25 Wia. 
domości sportowe. 19.35 Utwory na altćw 
kę. 19.50 Veljeton aktualny. 20.00 Jak suę 
dzić święto? 20.05 Pogadanka muzyczua z 
Krakowa. 20.15 Koncert symf.z Filh. 
Warszawskiej. 22.30 Audycja poetycka z 
Wilna. 22.45 Odczyt ze Lwowa. 23.00 Wia 
domości móteorologiczne. 23.05 Muzyka sa 
lonowa. 


`. KATOWICE. 
Piątek, 24 maja. 

6.30 Transm. z Warszawy. T45 Pro- 
gram na dz. bież. 7.50 Wskazówki prakty. 
czne. 8.00—8.20 Tr. z Warszawy. 11.57 'Lr. 
z Warszawy i Krakowa, 13.05 Płyty. 13.50 
Transmisja z Krakowa. 13.55 Gielda zbo 
żowa. 1400 Płyty. 15.45 Chwiłka społoncz- 
na. 15.45 Transmisja z Warszawy. 164 
Płyty 17.00 Transmisja z Warszawy 4% 
Tiwowa. 18:30 Koncerż reklamowy. 13.45 
Płyty. 19.07 Program na dzień następny. 
19.15 Przemyski karmel. 19.25 Wiadomości 
sportowe. 19.30 Transmisja z Warszawy. 
20.00 Jak spędzić święto? 20.05 Transmisja 


ja z Wilna i Lwowa. 28.00 Transmisja z 
Warszawy. 


—0— 


z Kielc 


(k) Zastrzelił, bo nie dał się wyminąś. 
Na drodze pomiędzy wsiami Mniów «a 
Miągowa, pow. jędrzejowskiego, w czasie 
wymijania się dwuch furmanek, na kt$ 
rych jechali poborowi z komisji w Jẹ 
drzejowie, furman Waś Stanisław ze wst 
Siedlce, gm. Sobków, strzelił do' niedają 
cej się wyminąć furmanki z rewolweru 
raniąc w głowę poborowego Zimochę Sta 
nisława ze wsi Łukawa, gm. Sobków. 

Zimocha w drodze do domu zmarł. Wa ` 
sia zatrzymano i broń odebrano. 


(k) Wyrodna matka. Na polach wat 
Piekoszów, pow. kieleckiego znaleziono 
zwloki noworodka. ; h 

Ustalono, że w dniu 20 bm. Weronika 
Zapała, zam. we wsi Szczukowice, gm. 
Piekoszów, urodziła dziecko nieprawego 
łoża i w obawie przed mężem, noworod- 
ka udusiła i zakopała w polu. 

(k) Pobity z namowy żony. Deja Ed- 
ward zam. w Kielcach przy ul. Żabiej nr. 
7, zameldował, że na Placu Wolności zo 
stał dotkliwie pobity przez Harabina “ta 
nisława, zam. w Nowym Folwarku, pow. 
kieleckiego i drugiego nieznanego ma 6: 
sobnika. 

Deja przy składaniu  zameldowani%, 
oświadczył. że Harabin pobił go z namok 
wy żony Marji, z którą od dłuższego cza 
su nie mieszka. 

(k) Posiedzenie wydziału. wojewódzkię 
go w Kielcach. W Kielcach, pod przewo. 
dnictwem wicewojewody Witkowskiego, 
odbyło się posiedzenie wydziału  wojót 
wódzkiego, poświęcone budżetom powia4 
wych Związków: pow. kieleckiego, opo* 
czyńskiego i będzińskiego. 

Po uskutecznieniu drobnych poprawełł 
budżety te zostały przez wydział woja: 
wódzki zatwierdzone w wysokości BE. 
pow. kielecki — 416.000 zł„ pow. opoczyð 
ski 357.000 zł i będziński w sumie 1200000 
złotych. 8 

(k) Kradzieże. Terpińskiemu Henryko 
wi, zam. w Kielcach przy ul. Nowy: 
Świat 28, skradziono z mieszkania walś 
kę skórzaną, zawierającą 51 zł. gotówki, 
zegarek srebrny,  seyzoryk i 2 koszule 
męskie, ogólnej wartości 100 zł. 
Saganowski Andrzej, zam. w Kielcach 
przy ul. Bodzentyńskiej 78 — zameldo- 
wał, żo w nocy skradziono mi flagę, któ 

ra była wywieszona przed domem. = 


"Ne. TAL" 


Z Zagiębia 
TEATR MIEJSKIE 
w SOSNOWCU. 


Jutro o godz. 20.15 — premjera ostat- 
niej nowości seen warszawskich, świet- 
uej komedji S. Kiedrzyńskiego pt. „CU: 
BIETA i TYRAN. Nowa ta komedja po- 
wszechnie lubianego autora jest satyrą 
a zbytnią emancypację kobiet i dzięki 
kwcutu ulofrasepiiwemu -haumorowi i ży: 
wej akcji daje duże pole do popisu akto- 
tom. Jest wiadomem, że jak wszystkie in- 
'ma komedje Kiedrzyńskiego, tak samo i 
„Kobieta i Tyran“ zdobędzie sobie na sčv- 
nie naszej sympatję publiczności. 

Udział w popisowych rolach biorą pp. 
Gerson, Grzymalanka, Rapacka, Zelwero- 
wiezowna, Bielecki, Gołaszewski, Golesew 
ski, Erwan, Kostrzyński, Nawrocki i Ro. 
kossów :.Ki. 

Reżyseruje 
CZÓWNA. 

Bilety wcześniej nahyć można u p. W. 
Kzechowskiego. 


sztukę p. H. Zelwerowi- 


= 71.45 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
ULG PODATKOWYCH W BĘDZI- 
NIEZ: 


W sali urzędu skarbowego w Bę- 
dzinie odbyła się konferencja przed- 
ptawieieli zrzeszeń gospodarczych 
czynnych ną terenie miasta. 

Konferencja ta miała na celu zapo- 

nania płatników z treścią rozporzą- 

enia ministerjum skarbu z dnia 15 
kwietnia br., które omawia sprawę ulg 
w spłacie zaległości podatkowych. — 
Przewodniczył konferencji naczelnik 
urzędu skarbowego p. J. Płazak, który 
zapoznał zebranych dokładnie z każ- 
dym punktem wspomnianego rozpo- 
rządzenia. 

ŻE) 


— Zebrania związku oficerów rezerwy 
koło Sosnowiec. W dniu 26 bm. odbedzio 
sie w lokalu „Kuźnica“ przy ul. Warszaw 
skiej 22 w Sosnowcu zwyczajne miesięz- 
ne zabrąnia członków koła Sosnowiec o 
godz. LI, na którem kpt. Cesarz z 28 p.a.l, 
wygłosi odezyt pod tytułem „Motoryza-” 
cja wojskać. 


— Popularne pogadanki higjeniezne. 
W miejskim ośrodku zdrowia i opieki 
msłecznej w Sosnowcu przy ul. Teatral- 
‘A9: nr. 4 odbędą sią następujące poga- 

«ki: Dnia 26 bm. cykl odczytów higje- 
„ge iych w Szkole Zdrowia zostanie za- 
kończony pogadanka, którą wygłosi o 
„godz. 11 rano dr. med. M. Molieki na te- 
„mat: „Co należy wiedzieć o durze brzusz« 
nym wobec nastania ciepłej pory roku. 
Ko należy wiedzieć o tej chorobie przed 
wyjazdem na wieś, na letnisko. 

Przerwa trwać będzie przez cały okres 
letni. 


— Zarząd i komenda związku podofl- 
terów rezerwy koła Sosnowiec - Śródmie- 
ście zarządza zbiórkę w dniu 26 bm. w ln- 
'kalu przy ul. Piłsudskiego nr. 8. O godz. 
9.30 nastąpi wymarsz do okręgu na ze- 
brania zbiorowe koncentracyjne. 


— Zagadnienie dziecka niewiadomiego 
pochodzenia. Sekcja higieny polskiego 
towarzystwa higienicznego w Sosnowcu 
w dniu 28 bm. organizuje w sali ratusza 
publiczne zebranie pt. „Dziecko nieznane, 
bez nazwiska, opuszczone. Krzywda dziec 
ka — to krzywda społeczna. Wskazania 
i drogi wyjścia do usunięcia tego zła spo- 
„lecznego”. Temat powyższy zostania wy- 
„czerpująco omówiony przez lekarza, po- 
|dagoga i prawnika. Po prelekcji nastąri 
dyskusja. 


— Fotografje z uroczystości żałoba 
„nych i pogrzebu Marszałka Józefa Pil- 
andskiego oglądać można w oddziale P, 
A. T. w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 13. 


— Zebranie działkowców w, Czeladzi. 
i$ o godz, 7 wiecz, w szkole przy ul, 
ędzińskiej w Czeladzi odbędzie się ogól- 
mo zebranie działkowców, na którem in- 
'ptruktor Ronik wyg.osi odczyt o uprawie 
wiosennej ogródków działkowych. Poza- 
fem omówione będą sprawy organizacyjne 


— Wyjazd bezyobotnych do obozów 
pracy. Do obozów procy organizowanych 
_ przez fundusz prący zapisało się zgórą 100 
_08ób z Czeladzi, 

-Odjazd anstąpi w sobote o godz, 6 ra- 
no. Zbiórka przed lokalem funduszu pra. 
DY w Pada. 


„didłoj” Wenola I mi 


Proces w sprawie Banku Zagłębia 
posuwa się w powolnem tempie. Dzie- 
je się to dzięki Wieczorkowi, który wi- 
docznie stara się sprawę zaciemnić 
swemi mętnaemi wywodami i wylicze- 
niami buchalteryjnemi. Wczoraj do- 
piero, w czwartym dniu procesu, sąd 
przystąpił do normalnego przesłucha- 
nia świadków. 

BUCHALTERJA WIECZORKA. 

Wieczorek uparcie i wkoło wypro- 
wadza przeróżne cytry, kwestjonująe 
w perfidny sposób zarzucane mu ezy- 
ny. Kres tym wywodom kładzie wkoń 
cu przewodniczący: 

— Niech oskarżony skończy z ty 
kuchalierją i nareszcie powie, czy 
dawał jakieś pieniądze bankowi, czy 
tylko brał z banku! 

Skonfundowany Wieczorek z rezy- 
gnacją przyznaje, że niestety tylko 
brał. 

Kolejno zajmuje się Wieczerkiem 
prokurator, który po wyczerpaniu py 
tań w kierunku popełnionych przez 
Wieczorka nadużyć, zapytuje go, czy 
był radnym miasta, lub czy piastował 
jakiś wyższy mandat itp. / 

Wieczorek lubi o sobie mówić. O- 
powiada, jak to przed wojną kupił ka- 
wałek placu, potem się w pocię czola 
dorabiał, był prezydentem ete. 

Przemileza fakt, znany sosnowicza 
nom, iż jako dependent u rejenta po- 
pein pewną „nieformalność, która 
wymagała potem wyświetlenia na wy. 
toczonej mu rozprawie karnej. W na- 
stępstw ie pociągnęło to zą sobą zwieh- 
nięcie karjery notarjalnej Wieczorka. 

Ponieważ Wieczorek przyznał już 
poprzednio, że prolongował w Banku 
Zagłębia weksle w nieskończoność i 
wystawiał je na coraz wyższe sumy, 
wobec przyrostu procentów, obrońca 
osk. Jagiełłowicza, adw. Koenig za- 
pytuje: 

— Od kiedy. trwał ten taniec? 

Osk. Wieczorek: — Od 1926 roku ł!) 

Następuje badanie świadków. Ze- 
znania ich jaskrawo obrazują najróż- 
norodniejsze metody, jakiemi  posłu- 
giwali się oskarżeni aferzyści przy 
malwersacjach i obciążają szezególnie 
Rzuchowskiego. Jako pierwszy bada- 
ny jest kierownik szkoły im. Praussa 
w Sosnowcu, p. Kazimierz Kędzierski. 

KOMBINACJE RZUCHUW- 

SKIEGO. 

Świadek ten zeznaje, iż kilka lat 
temu żyrował weksle na 2.000 złotych 
swemu slostrzeńcowi (Gorczykowskie- 
mu. Gorczykowski zdyskontowawszy 
weksle w Banku Zagłębia, dług spłacił 
mimo tego jednakże Rzuchowski nie 
wykreślił obciążenia z jego konta, 
chcąc mieć w: ten sposób pokrycie na 
niedobory w banku. Następnie zezna- 
je bratanica oskarżonego Jagiełłowi- 
cza, Jadwiga Jag:płlowiezówna. Ze- 
znanie jest sensacyjne i charakteryzu 
je eiekawe stosunki jakie panowały w 
Banku Zagłębia w okresie popełnia- 
nych w nim złodziejstw. Jagiełlłowi- 


i czówna pnacowała w Banku Zagłębia. 


— Kiedy w. 1929 r. przyjęto mnie 
do banku jako praktykantkę, zosta- 
łam powitana oschle przez współpra- 
cowników banku. Później zrozumia- 
łam o co im chodziło. Podszedł do 
mnie jeden z urzędników, Siwek i po- 
wiedział do mnie tajemniczo: „Choćby 
cię smażono w smole, nie mów co się 
dzieje w szkole, (Na sali wesołość). 

— Domyśliłam się, że obawiali się 
bym czegoś nie doniosła stryjowi. 

Świadek opowiada, iż pewnego ra- 
zu oskarżony Jagiełłowicz przyłapał 
Siwka i Ziębaczową, jak wpisywali 
na swe konta jakieś większe sumy. — 
Jagiellowicz kazał im natychmiast su 
my te wykreślć. O co chodziło—świa- 
dek nie wie. Odpowie na to później 
sam Jagiełłowicz, który zastrzegł so: 
bie złożenie wyjaśnień po przewodzie 
sądowym. Następnym świadkiem jest 
Janusz Kossuth. 

Kossuth po wyjeździe Rzuchowskie 
go zagranicę, zaangażowany został do 
Banku Zagłębia dla sprawdzenia pozy 
cyj bilansowych. Wiele nie przypomi- 
na sobie, wobec czego sąd odczytuje je 
go zeznania z akt śledztwa. Kossuth 
zeznania te potwiewdza, 

Ciekawym typem jest kolejny Świa 


dek Anna Ptakowa, służąca Ziębaczo- 
wej. Świadek ten albo sy muluje, alko 
rzeczywiście jest umysłowo niedoroz- 
winięty. Ptakowa mówi, że służyła u 
Ziębaczowej blisko trzy lata, od roku 
1923. Ponieważ Ptakowa zeznała w 
śledztwie, iż służyła u Ziębaczowej w 
roku 19%0-ym, sąd zadał  Świadkowi 
kilką pytań, celem ustalenia czy. Świa 
dek orjentuje się w czasie. Ponieważ 
Ptakowa, po grubszym namyśle mówi 
że mamy obecnie rok 1926- zty, następ- 
nie poprawia się i twierdzi, że jest o0- 


becnie rok 1933-ci, sąd przeszedł nad 


zeznaniami tego świadka do porządku 
dziennego. 

Skolei staje przed sądem świadek 
Karol Wrzosek, właściciel - nierucho- 
mości w Sosnowcu. Wrzosek stwier- 
dza, że Wolf zaproponował mu swega 
czasu kupno od Banku Zagłębia fir- 
my „Metalmebel*. Począłtkowo nosił 
się z zamiarem kupna, lecz potem zre- 
zygnował. Firmę „Metalmebel* kupił 
Rzuchowski. 

FIKCYJNE OBCIĄŻENIA CU- 

DZYCH KONT. 

Następny Świadek Izaak Brojdo, 
prokurent firmy Gutman w Będzinie, 
zeznaje, że firma żyrowała czeki Ban- 
ku Zagłębia na bank handlowy przed: 
siębiorstwu budowlanemu Jaskólski i 
Lubiński, poczem zeznaje naczelnik 
Jeżykowski. Oświadcza on, że w 1931 
roku dowiedział się, że w Banku Za- 
głębia znajduje się obciążenie jego kon 
ta na kwotę 1000 złotych. Ponieważ 
takiego długu nigdy nie zaciągał, u- 
dał się do banku, celem wyświetlenia 
tej sprawy. Okazano mu jakąś asyg- 
natę na którą pieniędzy nigdy nie po- 
dejmował. W 1928 roku niejaka Ski- 
bińska chciała spnzedać łąkę. Wiedząc 
o tem, nacz. Jeżykowski w przypad- 
kowem spotkaniu z Rzuchowskim, za- 


- proponował mu kupienie tej łąki do 


spółki. Rzuchowski chętnie propozy- 
cję przyjął, z: tem jednak zastrzeże- 
niem, że akt kupna będzie sporządzo: 
ny ną jego nazwisko i dał Jeżykow- 
skiemu 500 złotych zadatku. Do tran- 
zakcji nie doszło, przeto świadek zwró 
cił Rzuchowskiemu 500 zł., a nadto ka- 
rę wadjalną w takiej samej kwocie. 

W tem miejscu oskarżony Rzuchow 
ski oświadcza, że dał Jeżykowskiemu 
1000 złotych i żadnych pieniędzy spo- 
wrotem nie odebrał. 

Świadek Jeżykowski podtrzymuje 
swe zeznanie. 

RZUCHOWSKI JAKO SUBKO- 

LEKTOR. 

W ciekawą aferę wplątał Rzuchow 
ski, jak się okazuje, małżonków Oze- 
chowskich. Czechowski dał Rzuehow- 
skiemu subkolekturę. Pieniądze za 
losy Rzuchowski miał wpłacać na je- 
go konto. Żona Czechowskiego rów- 
nież posiadała konto, ale nie dokony- 
wała żadnych obrotów. Naraz dowie: 
działa się, że konto jej obciążone jest 
kwotą 5.600 złotych. Przyparty do mu 
ru Rzuchowski, przyznał że kwota ta 
powstała przez jego manipulacje na 
koncie Czechowskiej, gdyż obciążał JA 
należnościami za... niesprzedane i nic- 
wylosowane bilety loteryjne. 

Dalej zeznawał mistrz zduński Sta 
nisław Kozioł, który wpadł przez kom 
binacje Rzuchowskiego nie na żarty. 
Kozioł otrzymał z Banku Zagłębia list 
gwarancyjny, na pokrycie którego dał 
weksle na trzy tysiące złotych. Po 
zwróceniu listu gwarancyjnego. Ko. 
zioł zażądał zwrotu swych weksli, jed 
nak napróżno. Po jakimś czasie wy- 
szło na jaw, że weksle te zostały odda- 
nes do inkasa do banku polskiego. — 
Kozioł udał się niezwłocznie do ów- 
czesnego dyrektora banku Korneekie- 
go. Ten wyjaśnił, że weksle otrzymał 
od firmy „Metalmebel', której właści- 
cielem był Rzuchowski. W dniu plat. 
ności weksli Kozioł poszedł do rejen- 
ta, gdzie złożył zastrzeżenie, iż wek- 
sle te oddał do Banku Zagłębia in blan 
co, jako gwarancyjne. 

Świadek przypuszcza, że weksle te 
wykupił później Rzuchowski, gdyż po 
tem już nie był za nie pociągany. 

INNE AFERY. 

W inny sposób wmieszał Rzuchów 
ski w aferę małżonków Filipczyńskiel 

Filipczyńscy. ZAADUY przed są- 


atje. Radonski 


fe 
dem rozpoznawali kilka asygnat wy*' 
stawionych przez Bank Zagłębia, na 
które rzekomo mieli podjąć pieniądze, 
Jak się okazuje jedną z tych asygnat 
posiada fałszywy podpis Filipezyń- 
skiego, na dwuch asygnatach wogółe 
jest brak podpisu, inna wreszcie asyg- 
nata podpisana jest przez jakąś Na- 
jewską, której Filipezyńsey wogóle 
nie znają. 

Następnie zeznawał Świadek Abram 
Zynger i Pisuła, którzy nie nowego do 
sprawy nie wnieśli oraz buchalter Joń 
czyk, który w chwili, gdy wykryto w 
Banku Zagłębia nadużycia, Ssporzą: 
dzał bilanse banku. 

KRADZIEŻ BILANSU. 

Świadek pierwszy ujawnił, po Spo- 
rządzeniu bilansu, brak w banku kwo- 
ty kiłkuset tysięcy złotych. Zeznania 
jego dotyczą kwestyj buchaltery jnych 
banku. Świadek nie kryje się z tem, žo 
miał od początku podejrzenia na Rzu 
chowskiego, iż nie jest on w porządku 
i stara się ukryć coś przed nim. Zacie- 
kawiało go narzucanie się Rzuciow- 
skiego z pomocą przy bilansowaniu i 
to, że nie odstępował go podczas tej 
roboty ani na krok. Po sporządzeniu 
pierwszego biłansu wkładów, okazał 
się brak kilku tysięcy złotych w po. 
równaniu z bilansem ogólnym. Bilans 
ten w zagadkowy sposób znikł. Joń- 
czyk, mając podejrzenie ną Rzuchow- 
skiego, że go poprostu ukradł, sporzą- 
dził nowe zestawienie i wówczas wy- 
szło na jaw brak 350.008 złotych. 

ŚWIADEK MICHAEL. 

Ciekawe zeznanie złożył świadek 
Artur Michael. Świadek opowiedział 
w jaki sposób doszło do wykrycia a- 
fery. i 

— W 1981 roka w maju, byłem o< 
beecny na walnem zebraniu udziałow- 
ców Banku Zagłębia. 

Rzuchowski pominął punkt w proto 
kule, w którym była mową o nadmier. 
nem zadłużeniu oskarżonych Wolfa i 
Wieczorka. Zorjentowałem się odrazu, 
że jest źle. Chodziło mi przedewszyst= 
kiem o to, kto kazał mu to zataić. — 
Rzuchowski oświadczył, że uczynił to 
Z własnej inicjatywy. 

Po ujawnieniu nadużyć, zarząd 
banku i rada nadzorcza ustąpiła. Ną 
ponownem walnem zgromadzeniu poż 
wołano mnie na prezesa zarządu. — 
Chodziło mi, by ktoś wszedł również 
ze starych członków zarządu i propo“ 
nowałem Jagiełłowicza. Znałem go 
jako uczciwego człowieka i prawdomó 
wnego. Jagiełłowicz wszedł do nowe-' 
go zarządu. 

Wesołe było zeznanie, dotyczące ku-, 
pna przez 'Rzuchowskiego majątków | 
rzekomo dla Banku Zagłębia. Był da 
kupienia las. Rzuchowski odrazu zde.: 
cydował się go kupić. Załatwił fo... 
telefonicznie. 

— Czy ładny las? — zapytał przez 
telefon. 

Otrzymawszy odpowiedź, że tans : 
— kupi. 

Potem się okazało, że w lesie tyw 
nie było... drzew, ale było zapóźno. 

Pr zewodniczący zapytuje Świadka, 
jakie mieli w banku zadłużenia człon- 
kowie i czy zadłużenie 20.000 złotych 
uważane było w banku za wielkie. — 
Świadek Michael stwierdza, iż zadłuża 
nie w kwocie 20 tys. złotych nie bylo 
uważane za zbyt wielkie, nawet jeśli 
Un kilka tysięcy złotych. — 

a przekroczenie dozwolonego kredy: 
tu uważane było gdy ktoś zadłużył się 
na 40.000 zł. i więcej. 

WIECZOREK WYZYSKIWACZ. 

Następnym Świadkiem jest b. pra- 
eownik oskarżonego Wieczorka. Hun- 
ger. Jak Wieczorek potrafił wykorzy 
stać swych pracowników, wprost nie 
chce się wierzyć. Oto pewnego razu, 
Wieczorek wezwał swych  pracowni-, 
ków, Hungera, Brudniewskiego i Pa- 
wliekiego i kazał im podpisać jakieś 
dekiaracje. Nikt nie protestował. Pod- 
pisali je wszyscy. Prócz dekłaracyj, 
które posłużyły Wieezorkowi do o- 
twarcia swym pracownikom kont wi 
banku, by korzystać z „kredytów na 
ieħ uazwiska. Hunger i inni pracow- 
nicy podpisywali stosy weksli i oze- 
ków, nie wiedząs nawet na jakie kwo- 


ty. ć 
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— Zarząd ogólnego związku podofice 
rów rezerwy w Niwce zawiadamia wsz 
stkich zainteresowanych, że poświęcema 
sztandaru koła ze względu na 6 tygodnio 
wą żałobę zostało odłożone z dn. 2, czetw 
ca br. na dzień 7 lipca br. 


< 


— Surowa kara na złodzieja grodziec- 
kiego. Przed sądem grodzkim w Czeladzi 
stanął kilkakrotnie karany złodziej Sta- 
nisław Sprężak, oskarżony o włamanie 
na strych Ignacego Olesiaka i do piwni- 
cy Marji Wieszorkowej w Grodźeu, ul 
Limanowskiego 66. 

Sąd skazał Sprężaka na rok więzienia. 

0 


Z Olkusza 


PIELGRZYMKI DO GROBU S. P. MAR 
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO DO KRA- 
ć KOWA. 

Dzisiaj o godz. 7 wiecz. w sali radz 
miejskiej w Olkuszu, odbędzie się zenva 
mie komitetu  manifestacyj  żałobnych 
przy współudziale przedstawicieli wszyst 
kich organizacyj na terenie Olkusza, w 
sprawie zorganizowania wspólnej  piex- 
grzymki do grobu 6 p. Marszałka do Kra 
kowa koleją. 

Powiatowe stowarzyszenie „Rodzina 
policyjna“ w Olkuszu, urządza w dn. 25 
bm. zbiorową pielgrzymkę dla członków 
do grobu ś. p. Marszałka do Krakowa a- 
utobusami. f 


(oD) Premjowa pożyczka inwestycyjna 
Jak już w swoim czasie donosiliśmy. pe- 


wiat olkuski subskrybował 3 proe. prere. 


poź. inwest. na ogólną sumę zł. 201.200 w 
tem pożyczkę narodową zł. 600.300— Z 
ogólnej sumy pożyczki inwestycyjnej na 


Olkusz przypada zl. 76.00%.— Wolbrom 
zł. 81.600, Sławków zł. 24.000.— pozostała 


suma na gminy. Większe sumy  pochn= 
dzą od: urzędników i pracowników, za: 
trudnionych w samorządzie i przemyś'e 
(zł. 31.200—), zakładów przemysłowych 
(zł. 38.000), wolnych zawodów (zł. 7.600, -), 
emerytów (zł. 5.500). Duchowieństwo ka- 
tolickie subskrybowało tylko zł. 500 —-, 
żydowskie zł. 400.— 


(ol) Przedszkola przy kółach gosp. 
wiejskich. Przy kole gosp.  wiejsk. w 
Wierzbicy „gm. Kidów, zostało otwarte z 


dn. 22 bm. przedszkole narazie dļa 4 
dzieci. 
W najbliższym czasie takie same 


przedszkola zostaną otwarte przy kołach 
w Ogrodzieńcu. Bolesławiu. Dobrej, Łob 
zowie, Wielmoży, Zagórowej i Żarnowen 
Do przeszkoti zostaną 
specjalne ochroniarki. 


zaangażowane 


w 


Odroczenie 


Dzień dzisiejszy był dniem bardzo 
krytycznym dla Banku Zagłębia, bo- 
wiem miała odbyć się dziś licytacja, 
którą jednak wstrzymano. Rada nad- 
zorcza i zarząd banku Zagłębia w imie 
niu wszystkich wkadców i udziałow- 
ców składają podziękowanie za inter: 
wencję w Warszawie w banku spół- 
dzielczym, banku gospodarstwa krajo 
wego i banku polskim inż. Gallotowi 
oraz prezydentowi Kaczkowskiemu za 
szybkie zlikwidowanie groźby licytacji 

Z uznaniem podkreślić należy sta- 
nowisko przedewszystkiem banku spół 
dzielczego i jego pełnomocniką na 
miejscu. 

Wczoraj w ratuszu odbyła się spra- 
wczdawcza konferencja podkomisji u- 
tworzonej przez prezydenta Kaczkow 
skiego dla zbadania sytuacji w banku 
Zagłębia. Podkomisja wydała opinję 


RZ ZSZ ZE O EE CZJECCE WESA CZECKECKEK SRCT, 


licytacji banku Zagłębia - 


przychylną eo do utworzenia miej: 
skiej kasy komunalnej, biorąc za pod- 
stawę likwidację banku Zagłębia. 


Ostateczna konferencja w sprawie 
stanowiska miasta względem banku 
Zagłębia odbędzie się po powrocie inż. 
Gallota z Warszawy i syndyka Brau- 
na z Paryża. Intencją komisji jest, a- 
by syndyk doprowadził do konferen- 
cji wkładeów, wierzycieli i udziałow- 
ców. Protokuły tych konfenencyj bę- 
dą podstąwą do dalszej dyskusji dla 
miejskiej komisji. 

Licytacja banku Zagłębia odiożona 
jest na dwa miesiące. Sądzić należy, 
że do tego czasu, przy wzmożonej pra- 


cy syndyka masy upadłościowej sytua . 


cja banku zupełnie się wyjaśmi. Dzień 
23 lipca będzie dla banku dniem decy- 
dującym. 


Straszna zbrodnia w Kielcach 


W oczach Kilkudziesięciu ludzi zamordował człowieka 


Wczoraj Kielce wstrząśnięte zostały 
niesamewitem morderstwem, którego d0 
konał Władysław Adamczyk, z zawodu 
szewc — na osobie Stanisława Wolskiego. 

Wolski zatrudniony był na robotach 
publicznych prowadzonych przez magi: 
strat na ul. Lipowej. W pewnym momen 
cie wskutek nieostrożności Wolski posy 
pał bucik piaskiem przechodzącej tamta 


dy Janinie Wiśniewskiej, kochance A- 
damczyka. 
Wiśniewska obrzuciła Wolskiego ste. 


kiem okelżywych wyrazów i oświadczyła 
mu, że się z nim rozprawi. Za chwilę 


wpadł między pracujących robotników z 
nożem w ręku Adamczyk i zokaczywszy 
Wolskiego wpakował mu kilkakrotnie 
nóż w brzuch po rękojeść. Robotnicy o9- 
niemieli z przerażenia. a Wiśniewska za 
chęcała nadal swego kochanka do zadani 
nia razów Wolskiemu, który pod ciosami 
noża padł trupem. ; 

Po dokonanem morderstwie robotnicy 
rzuclii sie na Adamczyka i chcieli doko 
nać na nim samosądu, lecz ten ukrył się 
w gmachu sądu okręgowego i kazał zani 
knąć się woźnemu ma klucz. Mordercę i 
jego kochanke aresztowała policja. 


Po zgonie Marszałka Piłsudskiego 


STRZELCY W HOŁDZIE WODZOWI. 

Członkowie oddziału związku strzełec= 
kiego „Staszieć w Sosnowcu na nadzwy” 
czajnem walnem zgromadzeniu, w związ- 
ku ze zgonem śp. Marszałka Józefa Pil- 
cudskiego, postanowili złożyć skiadkę na 
budowę kopca Marszałka Piłsudskiego w 
Kraxowie. Dotychczas na eel ten zaofia- 
roewali już zł. 220. 
AKADEMJA ŻAŁOBNA W CZELADZI 

Z inicjatywy związku legjonistów w 
magistracie częladzkim odbyło się organi- 
zacyjne zebranie przedstawicieli organi- 
zacyj społecznych, celem urządzenia aka- 
demji żałobnej ku czci Marszałka Piłsuć- 
skiego w Czeladzi. 

Akademię postanowiono urządzić 30 b. 
m. © godz. 10 rano w sali kina „Czaryć, 


KR 


ATN ENEN 


Ar 


Trzej wspólnicy rozstali się tutaj, 


opuszszając pałacyk przy ulicy Ver- 
neuille. Maurycy poprzysiągł odszn- 


kać córkę i zemścić się na Walentynie. 

Powiadają, że rano mędrsze niz 
wieczór. Sędzia śledczy przez całą noe 
nie zamykał oczu. Myślał, w jaki spo- 
sób po latach dwudziestu trzech odna 
leźć ślady Armanda Dharvilo który 
dobrowolnie wyjechał z Francji na za- 
wsze. Wydało mu się to istotnie bar- 
dzo trudnem zadaniem. Dokąd się u- 
dał Armand Dharville,  opuściwszy 
Francję? W jakim kraju, czy w mie- 
ście lub miasteczku osiadł? Czy jesz- 
cze żyje? 

— Prawie nie można liczyć na do 
bry rezultat — wyszeptał — jednak 
spróbuję. 

Zresztą nie bylą to dlań jedyna tro 
nike iii ae go. walMaze 

. f córki Walentyny. 
Jak wyrwać: z mlodego SEYCA miłość 
czystą zakorzenioną już ałeboko? Wy 
rywając ją. czy nie można i serca ro 


c 1 ro- 
zedrzeć? 


Paweł de Gibray dobsze znał swe 


go syna. którego 


wychował w zupeł- 
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nem poszanowaniu dla obowiązków. 

Wiedział, że ma charakter szlachet 
ny, wiedział i o tem jednak, że jest 
nieugięty. Kochając z zapałem po raz 
pierwszy w życiu, duszą i sercem, u: 
czuciu się temu oddawszy, czyż zapo- 
mni o uwielbianem dziewczęciu, które 
mu on, ejciec, mógł ta tylko zarzucić, 
że jest córką takiej matki... 

Podobne przypuszczenie 
ło się niemożebnem. 

. A jednak Pavel de Gibray pomy- 
śleć ani mógł, ani chciał, ażeby Albert 
wszedł da rodziny Walentyny Dharvii 
le, którą była kiedyś niegodną kochan 
ką, występną matką. 


wydawa- 


Po nocy bezsennej sędzia śledczy 
wyszedł z domu z podwójnem postano 
wieniem szukania Armanda Dharville 
i zwalczania wszelkiemi sposoby miło- 
ści Alberta ku Marji Bressoles. 

Zamknąwszy się w gabinecie sądo 
wym, — wsparł głowę na ręku i za- 
czął nlany obmyśleć. A 

Wiedział, że ojciec Walentyay no- 


cho.sził z Gnałons, wziął błankiet i na. 
miasta z zapyta: 


e zł > 
psd GO mera tego 


Program przewiduje koncert orkiestry, 0- 
kolicznościowe przemówienie, popisy chó- 
rów, linecenizację „Akropilisu« St Wy- 
spiańskiego w wykonaniu świetlicy wiej- 
skiej, recytacje i deklamacje. 
UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE w SZKOLE 
POWSZECHNEJ W BĘUZINIE. 
Na wiadomość o zgonie Ukochanego 
Wodza Marszałka Józefa Piłsudskiego, w 
szkole powsz. mr. 2 w Będzinie zebrano 
młodzież szkolną. do której przemówił kie 
rownik szkoły i odczytał orędzie pana Pre 
kydenta. $ 
Dzieci szkolne wzięły udział w nrabożeń 
stwach żałobnych urządzonych przez miej 
gcową synagoge. Po piątkowem nakożeń- 
stwie odbyła się w lokalu szkoły akadem- 
ja żałobna, w której wzięły udział wszy 


niem, czy nie wie, 
'Armand Dharville. 
— Po odebraniu odpowiedzi przy: 
stąpię do działania. 
Później zajął się rzeczami bieżące- 


gdzie przebywa 


mi, miał z naczelnikiem policji Sled- 
łach śledztwa w sprawie zbrodni z 
czej dość długą rozmowę 0 szczego- 


ementarza Pere Lachaise i ulicy Mon- 
torgueil i wrócił do domu około godzi 
ny piątej wieczorem. 

— Syn jest? — zapytał lokaja. 
Jest. 
W swoim pokoju? 
Tak, pan się już położył, do łoż: 


ka. 
„ — Do łóżka! — powtórzył sędzi: 
śledczy zaniepokojony. — Czy chory? 

— Nie, chory pan nie jest... mały 
wypadek ale nie złego, pan Albert ka- 
zał nie zawiadamiać pana. 

Sędzia śledczy nie dosłyszał 
ostatniego zdania. 

Jak tylko lokaj powiedział wypa: 
dek, rzucił się natychmiast do pokoju 
syna. 

Zobaczywszy Pawła de Gibray, ar: 
tylerzysta, siedzący przy łóżku, wstał 
i ukłonii się. 

Albert © wyciągnął do. ojca wolną 
rękę. Oczy błyszczące i uśmiech mło- 
dzieńca zaraz uspokoiły Gibray'a, mó- 
wiąc mu że w istocie niema nie nie- 
bezpiecznego. 

Spytał jednak ze wzruszeniem, od 
którego glos mu drżał: 

~ MAle.co się z toba stało, mój dre- 


już 


gi? 
—- Prawie nie — odpowiedzial, Al- 
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sikie dzieci szkolne, jwraz z personelem 
nauczycielskim. Akademję zagaił kierow= 
nik szkoły, poczem młodzież złożyła na- 
stepujące ślubowanie: „Ślubujemy Ci, 
Wodzi, Dziadku Ukochasy, że przez cald 
życie wierni będziemy ideałom, któreś Ty 
nas kochać nauczył i stać będziemy na 
straży państwa, Mtóreś Ty gam wywal- 
czył i mocarstwem uczyniłć. 

Fo ślubowaniu przemawiała do dzieci 
maiiczycielka p. L. Erlichowa, a ucznio- 
wie wygłosili okcliecznościcwe deklamacje 

W dowód hołdu i czci dla Ukcchanego 
Wodza Narodu dzieci ofiarowały na þu- 
dowę kopca Marszałka J. Piłsudskiego 
56 złotych. 

ZEBRANIE ŻAŁOBNE P. M. 8. W BE- 
DZENIE, 

Zarząd koła polskiej macierzy szkolnej 
w Bedzinie odbył żałobne posiedzenie pod 
pizewednictwem prezesa G. Kozłowskiega 
który po odczytaniu orędzia, scharakte- 
ryzewa! postać zmariego Wodza Narodu 
śp. Marszałka Pilsudskiego. Następnie od- 
bylo się ślubowanie. 


ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI ŻA- 
LOBNYCH W GRODŹCU. 

W ub. sobotę obywatelski komitet ża* 
loby narodowej urządził dalszy ciąg uro: 
czystości żałobnej. W domu strażacki 
wystawiono rzeżbioną postać Marszałka 
Piisudskiego przy pięknej dekoracji i 
zieleni. Punktualnie © godz. 12-e} w po 
łudnie zaciągnięto warte honorową przeć 
związek strzelecki, związek podoficerów, 
rezerwy. związek -rezerwistów `, karcer- 
stwo, sokół, straż pożarną i górników pu 
2-ch z każdej organizacji. 

© godz. 19.3¢ odezwały się syreny ko- 
palniane, a erkiestra wiejska odegrała 
marsza pogrzebewego.Następnie p. Debro 
bo sł wvaj! (xalezneściowe przemó- 
wienie. Po przemówieniu orkiestra wyko 
nala sygnały: „Wszyscy, „Bacznośććć 0- 
raz trzykrotne „Haslo wojska polskiego. 
W czasie hasła sztandar zostal podnie- 
siony ma maszt. Pe trzyminutowej ciszy, 
cepuszczeno sztandar do połowy masztu 
przy dźwiękach „Pierwszej Brygady“. W 
tym czasie zapalono również znicz. 

Niedzielne uroczystości zakończono 
kademją żałokną. Na program akademji: 
złożyło się: Zagajenie oraz przemówienie 
poświęcone pamięci Wodza Narodu Mav- 
szałka Piłsudskiego, które wygłosili dyr. 
Hertz i ks. Wiśniewski, peczem tow. śpie: 
wacze „Liras pod batutą prof. Burakie- 
wicza odśpiewało kilka pieśni żałobuych 
craz marsza Chopine. Orkiestra zakładów, 
Solvay odegrała marsza Bethovena, poza- 
tem wygłoszone zostały deklamacje craz 
chór dzieci szkolnych wykonał pieśń Żae 
łobną. Akademię zakończono kymneny 


„Pierwszej Brygady. 


bert — upadłem na śbzgawce, a q1aczej 

wpadłem pod lód; kąpiel , troszkę za 
chłodna. i stłukłem sobie ramię, ale 
dość lekko. 

— To wszystko bardzo niebezpiecz 
ne— zawołał Gibray. 

— Mogło być niebezpiecznem — ©* 
dezwał się przyjaciel Alberta. — Na 
szczęście przykrych następstw nie. bą 
dzie, a i owszem, są bardzo szczęśliwe 
skutki. Uratowało to życie... 

— Komu? — zapytał sędzia Sled: 
czy. ściskając porucznika za rękę. 

— Pewnej prześlicznej młodej oso- 
bie. ? 


— Młodej osobie? — powtorzył Ge - 


bray. 

— Którą ojciec zia — pispiesznie 
dodał Alkent i opowiedział, © ezet 
już czytelnicy wiedzą. 


XLII. 


Gibray usłyszawszy imię Marj 
Bressoles i Walentyny, nie mógł zapu 
nować nad sobą, nie mógł wstrzymać 
się od okazania swą miną  wielkieg» 
niezadowolenia. 


— Umówiłeś się z temi paniami, ż0 1 


ia: . 


n 


5 


się z niemi spotkasz-w lasku Vincen- i 


skim? 3 
— Nie — dorzekł Albert, którego 
uwadze nie uszło, że ojciec zmarszczył 
brwi. — Stało się to tylko przypadź 
kiem. Wiesz, że pojechałem do przyja 
cjela mego Oktawiusza. on mi zaprope 
nował pójść na ślizgawkę na co się też 


zgodziłem, bo zapalonym jestem ama 


torem łyżwiarstwa. 


a d. m. 


7 ŻAŁOBNIJ KARTY. 


S. p Bolesław Przygkowsii 


| Bnia 21 bm, po powrocie z uroczysto 

ści żałobuych w Krakowie zmarł na u- $ 
Przypkowzki, Ķ 
członek sosnowieckiego oddziału związ- $ 
ku legjonistów polskich i urzędnik koral ğ 


dar serea Ś. p. Bolesław 


ni Wiktor. 


7, bólu po stracie 6. p. Komendanta a 
pąkio serce jego, odszedł, by z Nim pola $ 


Gżyć się u tronu Najwyższego. 
Zmatły wstąpiwszy do legjonów w 


sierpniu 1914 r. przebył całą kampanjo 8 
był trzykrotnie 
ranny pod Krzywopłotami, Ożarowem i$8 
nad Styrem. Po kryzysie przysięgowym % 


legjonewą I Brygady, 


przebywał w obozach internowanych w 


Szczypiornie i Łomży. Następnie praco- | 


wał w Polskiej Organizacji Wojskowej, 
brał udział w rozbrajaniu Niemców, a po 
odzyskaniu Niepodległości wstąpił jako 
ochotnik do armji, pełniąc służbę fronto 
wą w randze 
ochotniczym artler. pol. 


Za wierną i ofiarną służbę dlą Ojczyz- Ę 
Ę płynie do Gdyni, by pedjąć następnie sta 


ny odznaczony został Krzyżem Niepod!a 
głości, Krzyżem Walecznych  2-krotute, 


Srebruym Medalem Zasługi, Medalem za g 


Wojne i wielu innemi. 


czynny udział w pracy społecznej. 
zasługą jest założenie w Milowieach zw. 


strzeleckiego i harcerza, któremi opieko % 
wał się jak ojciec, z jego inicjatywy ro: $ 
wstało koło LOPP., w którem był wice- § 


prezesem, oraz dzielnicowe BBWR. któ- 
vemu przewodniczył. 

W Zmarłyim tracą Milowice świetlaaą 
postać, która pracą swego życia wskazy. 
wała innym jak należy pomnażać wie!- 
„kość państwa. 

Cześć Jego pamięci! 


nach pod „Miechowem. 


EET 


ża znęcanie się nad dziećmi 


Do komisarjatu p. p. w Będzinie 


zgłosiła się Florentyna Koprzyńska, 


zamieszkała przy ul. Podzamcze 44 if 


złożyla zameldowanie, iż.. nieślubny 
mąż, jej,.45-letni. Jan. Gębala, oddawia 
w okrutny sposób znęca się had dzieć 


mi, formalnie je torturując. Dnia te: | 


go zły ojciec zbił dzieci do nieprzytom £ był się ostatnio w Krakowie, obrado- 


ości, pasem, 


„Wydelegowany. lekarz stwierdził R E 


I3-letniego, Janka Gębe „ 8-letni 

„Ryszarda i 4-letniego 

gniecia krwawe na całem ciele. 
Okrutnego ojca pociągnięto do od- 


pówi «dzi iąlnoś iel 


Na rozprawie, która odbyła się prze B 


ciwko niemu, Gębala tłumaczył się wy 


'krętnie, iż bił dzieci, bo mu skradły pie § 


niądze. ; 
W zruszające były zeznania. dzieci. 
Prosiły sąd, by nie karał... tatusia. | 


- Sad wydał wyrok skazujący Geba $ 


lẹ na osiem miesięcy więzienia z za- M ) 
I renta w osobie pik. 


wieszéniem kary na trzy lata. 
10: ——— 
Przed otwarciem Targów Kato- 
wickich 
"Na terenach wystawowych wre go 
rączkowa puaca. Wystawcy zjeżdzają 


z różnych stron kraju, zapełniająe to- § 
warami miejsca wystawowe i pracu- g zentowanyć 


j swych rządów starania o wprowadze- 


jąc nad urządzeniem stoisk. Wysiłek 


wszystkich i starania idą w kierunku | 
zrobienia jaknajbardziej efektownych f 


dekoracyj stoisk, co niewątpliwie przy 
czyni się do podniesienia ogółnego po 
ziómu tegorocznej wystawy. Oddziel. 
ną grupę tworzą w br. wystawcy au- 
strjaccy, którzy pod osobistem kierow 
nictwem konsulatu austrjackiego z 
Katowic dokładają starań nad należy 
„łem wystąpieniem swej grupy. 
i Biura targów przeniesiono na tere 
'ny wystawowe przy parku Kościuszki 
gdzie zainteresowane osoby zwracać 
się mogą po wszelkie informacje. 

Jak słychać, obsada tegoroczna tar 
gów jest bardzo poważna, za5 urucho 
mienie Targów nastąpi 25 bm. w go- 
dzinach opołudniow ch. 


„Najlepiej ukryjesz swe pieniądze $ 
w KOMUNALNEJ KASIL OSZ- | 
i CZĘDNOŚOI w Zawierciu, której 
obowiązkiem służbowym jest prze- Q 
strzeganie tajemnicy wkładów. 


ogniomistrza w 201 pulku i 


H szym pokładzie „Słonecznym 
3 się mostek kapitański, kabiny oficerów na 
AR ; AH wigacyjnych i obszerne miejsce dla gier 
Pogrzeb odbędzie się dziś w Śwojeza- $ 


iroda Fa 


Z końcem sierpnia odbedzie się niezwy 


f kle atrakeyjna wycieczka merska z oka- 


zji pierwszej podróży nowego transatlan 
tyku polskiego M/S „Pilsudski“, który po 
wykończeniu w stoczni w Monfalcone, od 


ie kursy do Stanów Zjedneczonych.. 


Wycieczka wyruszy z Triestu 27 sier 


Ś. p. Przypkowski od szeregu lat Lrał Š pnia, a przybędzie do Gdyni 12 września, 


Jego £ 


w drodze zatrzymując się w Wenecji, Pa 


d lormo, Algierze, Maladze, Lizbonie, An 


twerpji, Brunsbuettel, Holtenau. 
Statek transatlantycki M/S „Piłsud- 


60 m., szerokość 22 m. zanurzenie 7.5 m. 


pojemność brutto — 14.48 ton. 
Na statku jest 7 pokładów. Na najwyś 
znajduje 


sportowych. Na pokładzie „szalupowym*ć 
znajduje się radjostaeja, kabiny oficer 


| skie i pasażerskie, bar z werandą. Na po 


kładzie „spacerowym“ jest wielka, oszkto 


"XI kongres Centralnej Rady Tu- 
zrstyki Międzynarodowej, który ode 


wał w tempie przyśpieszonem z po- 
d wodu żałoby: narodowej po zgonie 
Marszałka Piłsudskiego. 


W toku obrad kongresu uchwalone 
szereg wniosków dotyczących przede: 


s wszystkiem międzynarodowego ruchu 


samochodowego i ujednostajnienia 
przepisów celnych, w odniesieniu do 
turystyki. M. in. powzięto WAZY 


A aby w najbliższej przyszłości poczynić 
j starania o zwołanie międzynarodowej 


konferencji dła unifikacji przepisów 
celnych.. Centralna Radą wydeleguje 
na tę konferencję generalnego refe- 
Peron, który re: 
prezentować będzie ineresy i dezyde- 
raty Rady. Omawiano również spra: 


| wę zwolnienia od cła turystycznych 
7 materjałów pr RZA Ponie- 


waż nie wszystkie państwa jeszcze 


j stosują się do tej zasady, kongres u- 


delegacje krajów repre: 


chwalił, ab 
AE Radzie poczyniły u 


nie w życie tej zasady, choćby na pra- 


| wach wzajemności. 


Automobilklub Czeskosłowacki wy 


ak mady ja 


Opis nowego transatlantyku polskiego 


ski' ma następujące wymiary: długeść — . 


Wyporność statku wynosi 15.000 ton. a. 


r I 99 
na weranda, czytelnia i drugi bar. Poza 
tem wielki salon na zebrania towarzyskie, 


salon dla pań i pokój dziecinny. Trzy po- 
kłady górne są odsłonięte. 


Nastepnie pokłady, oznaczane kolejne« 
mi literami alfabetu zajęte są przez kapii 
ce, biura zarządu statku, biuro wyciacz 
kowe i urządzenia gospodarcze, a wieg: 
jadalnie, sklep, fryzjernię, drugi salon w 
waurzyski, drugi pokój dla dzieci. (Po. 
kła dA). — Na pokładzie D jest pływai, 
nia, której wymiary wynoszą 304.8 m. 


Kabiny pasażerskie na 73% osób znaj- 
dują się na wszystkich pokładach, z wye 
jątkiem pierwszego i ostatniego, który 
mieści załogą statku. Wszystkie kabiny 
mają szafy, ciepłą i zminą wodę bieżącą. 
Na każdym pokładzie znajdują się łazien 
ki i umywalne dla pasażerów. 


Podróż nowym transatlantykiem pol- 
skim będzie więc odbywała się w warun- 
kach dużego komfortu. Pasożerowie bedą 
korzystali z wygodnych urządzeń i dosko 
nałej obsługi. 


Kongres centralnej rady turystyki 
<m==== Międzynarodowej 


ran z ciekawym wnioskiem 6 wpro- 
zenio międzynarodowych czeków 
na zakup benzyny i na garażowanie 
samochodów turystycznych, co posia- 
dać będzie wielkie znaczenie, wobec 
coraz szerzej stosowanych ograniczeń 
dewizowych. Wniosek ten spotkal: się 
z ogólnem uznaniem i przekazany z0- 
stał do rozpatrzenią komisji technicz. 
nej Międzynarodowego Związku Au- 
tonobiikiuków, oraz Alliance Inter- 
nationale de Tourisme. Również. przy- 
jęto wniosek włoskiego podsekretarja: 
tu stanu dla spraw tutystyki i propa: 
gandy w sprawie mię dz narodowego 
uznania praw jazdy, wydanych p Zez 
poszczególne państwa. Z ogólnym 
aplauzem spotkał się wniosek wydzia- 
łu turystyki polskiego ministerjum 
komunikacji o organizacji międzyna- 
rodowej wycieczek szkolnych, przed- 
stawiony w obszernym referacie na- 
czelnika wydziału w ministerjum 0- 
światy p. Bońskiego. 


W toku obrad kongresu poruszono 
również szereg innych aktualnych 
spraw Is międzynarodowej, m 
in. spnawę zunifikowanej statystyki 
wypadków samochodowych. 


Ruch turystówsesemam 
w schroniskach karpackich <4B- 


W ciągu 1 kwartału rb. w schroniskach 
na całym terenie Karpat Polskich noco- 
wało 28.878 turystów, korzystało zaś zo 
schronisk (bez noclegu) 30.697 turystów. 


Frekwencja zatem w schroniskach kar- 
packch wyniosła razem 54.070 osób. 

Największa ilość turystów korzystała 
ze schronisk w styczniu (19.573 osób), na 
stępnie w lutym (18.994 osób) i w marcu 
(15.508 osób). 


Największe nasilenie ruchu turystycz 


OKO OBOK AAAA 

S Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

o ac Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, 


—— stosując —— 


Krem i mydło „LACTOLIN” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


OOOO ROKOKA 


nego wykazują Karpaty Zachodnie — 
26.836 osób. W Tatrach korzystało sa 
sęhronisk 20,746 osób, w  Karpatast 
Wschodnich 6.478 osób. 


—)— 


Pielgrzymka ligi SR 
katolickie jmenem 


Pielgrzymkę majową do Częstochowy 
spowodu uroczystości pogrzebowych prio 
sunięto na święto Wniebowstąpienia. A 
Katowic wyjazd w środę 29 maja rano 
o godz. 7.03, a z Częstochowy w święto 
Wniebowstąpienia 30 maja o godz. 1916 
Cena udziału zł. 5.50. 

Pielgrzymka do Pszowa do cudownego 
obrazu Matki Boskiej wyruszy z Kato: 
wie w niedzielę 2 czerwca rano i powcó 
ci tego dnia wieczorem. Cena udzału zł. 
8.60. 

Pielgrzymka do Wilna na Zielona 
Święta pod protektoratem J. ©. Ks. Bis. 
kupa Dr. Bromboszcza trwać będzie od 7 
do 12 czarwcą, Cena udziału łącznie 79 
zwiedzeniem Ttok, Trynopola, Warszawy 
i Grodna od 35 zł. począwszy.  Bpowodu 
wielkiego zainteresowania pielgrzymką 
termin zgłoszeń przedłużono do 1 czerw« 
ca. 


Wycieczka do Czernej w II święto Żie 
lonych Świąt 10 czerwca wyjedzie z Kat 
wio rano, a powróci tego dnia wieczorem: 
Cena udziału zł. 8.50. 

Pielgrzymka do Ziemi Świętej pol 
protektoratem J. E. Ks. Metropolity Saa 
piehy zorganizowana będzie w terminio 
od 11 czerwca do 9% lipca. Cena udziału: cd 
880 zł. począwszy. 

Pielgrzymka do Krakowa i Mogiły ad 
będzie się w terminie 15 i 16 czerwca. Wi 
również zwiedzanie grobów 
w których złożony jest L 


ae 


królewskich, 


pragi 


Marszałek Polski Józef Piłsudski. Cena 
zł. 6. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro podróży 


„Orbis“ Sosnowiea ul. 3 Maja. 


—— rm 


Il wycieczka na wyslane Witowa 
do Brukseli SEE 


Uczestnicy I-ej wycieczki do Brukseli, 
którzy zwiedzili wystawę Światową byli 
obecni na uroczystem otwarciu Pawilonu 
Polskego, powrócili już do kraju, wieics 


zadowoleni z organizacji wyciec:a, z ta 
go co widzieli i jak się bawili. ; 
Program T[l-giej wycieczki  Orbisu, 


która wyruszy do Brukseli 29 maja, po- 
wróci zaś 7 czerwca, jest identyczny, jak 
pierwszej. 10 dni uczestnictwa kosztu j» 
od 200 zł. Drogę koleją, paszporty wizy, 
utrzymanie w doskonałych pensjonatuch 
zwiedzanie Brukseli i wystawy, obsługę 
w drodze i ewentualne wycieczki do 0: 
stendy, Bruges, Gandawy na życzenie 19 
dróżnych zapewnia PBP. Orbis. 


—:0:— 


Przez Polskę do Sowietów © 


W. ostatnich czasach przoz teren Pol 
ski do ZSSR przejechało kilka wycieczek 
czechosłowackich i francuskich z krótk'e 
mi pobytami w Warszawie a w  drodza 
powrotnej we Lwowie i w Krakowie. 

Podróżnymi w przejeździe de ZSRR 
zajmuje się Polskie Biuro Podróży Or- 
bis, dostarczając im wszelkich ułatwień 
i obsługi turystycznej na terenia Pol: 
ski. 

Pozatłem organizowane przejazdy ia" 
dywidualne do Sowietów, gdzie  możną 
zwiedzić główne ośrodki życia sowieckie 
go według ustalonego szlaku Moskwa, 
Leningrad, Charków, Kijów, Odessa. 0o: 
na takiej wycieczki wynosi od 815 zł. 

Wyjazdy do Sowietów załatwia spo: 
cjalny Oddział Orbisu, dla spraw „Into: 
urista‘, Warszawa, Marszałkowska 153. 
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| WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Lekkoatletyczne 


zawody kobiece 


w Sosnowcu 


Kierownictwo sekcji lekkoatletycznej 
etrzeleckiego klubu sportowego w $o0510 


grywając w wysokim stosunku. Obserwu 
jąc pracę trenera klubowego i kapitana 
sekcji p. Zielińskiego, należy sądzić iż za 


E AKARORBALARRAŚAŃ 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
wyrzuty skórne usuwa 


rodzaju 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 


jest to idealny nie 
smetyk, usuwający w 
ka tak u dor 


R. M Spr. 


szkodliwy ko- 
ady naskór- 
osłych, jak i u dzieci 
Wewn. Nr. 345 4 


| ui rat Bicz 


rero 


wcu przystępując do otwarcia sezonu, 
sprowadza 26 bm. o godz. 11 rano na sta 
djon WF.i PW. do Sosnowca, lekkoatle 
tyczną sekcję Pań katowickiego kluba 
Sport. „Pogoń“, która to sekcja zaliczona 
jest dzisiaj do rzędu najsilniejszych ze- 
_ połów żeńskch w Polsce. 

Zawody będą miały charakter rewarnżo 
wy. gdyż panie strze'eckiego klubu były 
zaproszone w ub. sezonie przez „Pogod” 

do Katowic, gdzie rozegrały mecz prze. 


USSA y ANEN 


PERRA nai RZEZ 


2718, $ CE 3 D NS x 5 
© ALASIEWICZÓWNA O SWYCH PLA- 
NACH NA PRZYSZŁOŚĆ. 

Przedstawiciel P. A. T. w Nowym Jor- 
wiezówną obszerną rozmowę. A rozmowy 
tej podajemy nast. ciekawsze momenty: 

Wałasiewiczówna oświadczyła, że żad- 
nych podań o zmianę obywatelstwa nie 
składała i składać nigdy nie zamierzaia. 
Pragnie ona startować w Igrzyskach 0: 
limpijskich w Berlinie jako reprezentat. . 
tka Polski. 

W czerwcu b. r. prawdopodobnie 1% 
czerwca, Wałasiewiczówna wyjedzie na 
polskim statku „Kościuszko, do Polski. 

W. planach swoich  Walasiewiezów ia 
przewiduje udział w mistrzostwach Pol- 
ski (18 i 14 lipcą w Krakowie) i chce star 
tować w meczu Polska — Niemcy (20-w0 
sierpńia w Dreźnie). Weźmie ona udziai 
we wszystkich zagranicznych występach 
polskiej drużyny, zgodnie z decyzją P. Z. 
T-A. 

W dniu 8 czerwca br. Walasiewiczów- 
na składa ostatnie, eęgzamina w. akademji 
„Notre Dame, do: której uczęszeza. 

Walasiewiczówna. w, tząsię, rozmowy 
4ilkakrotnie podkreśliła, że. wysoko cemi 
tobie tytuł amatorki i że tytułu tego nis 
oddałaby za najkorzystniejsze propozyc]e 
jakie mogłyby ją spotkać, gåyby chciala 
przejść na zawodowstwo. 


wodniczki strzeleckiego klubu sport. 
bieżącym sezonie 
twardszy orzech do zgryżenia niż w ub. 82 
zonie. Pogoń przyjeżdża w swym najlep: 
szym składzie miejscowi wystąpią Z 6,0 
strami Paliszewskiemi, Lonżanką, 
wandowską, Śkalską, Kucówną i Gallot» 
wną, braknie Dyrkówny która kędąe 
szpitalu nie wieźmie udziału w 
szych zawodach.. 


następujące konkurencje, biegi 60 m. 100 PADAJO: WE 
m. 200 m., skoki: wdal i wzwyż, rzuty ku I VETM 
lą. dyskiem i oszczepem, oraz 
4> 


R gólnie 


GRENO*NERVOSIK 


R:M.s.W;N2 (599 


W. 


bedą przedstawiały 


Le- 


w 
powyż- 


Program zawodów obejniwoać będzia Sey S 
TEKACH PROSZKÓW. 


GUTKIEM 


sztafeta 


<100 mtr. 


SEA 


Tarzad Stowarzyszenia Kupców Pols 


Oddział Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu, 


uprzejmie przypomina, że 


Ogólne Roczne Zepranie 


członków odbędzie się w piątek dnia 24 maja r. b. o godz. 1930 w I-szym i 0 
godz. 20-tej w Il-im terminie w sali Banku Zagłębia — Sosnowiec, Malach w 
skiego 9. 

W zebraniu wezmą udział: p. Uvamowski, Naczelnik Urzędu Skarbowe- 
go w Sosnowcu i p. mgr. T. Siekański, szarszy referent Izby Przem. - Handlo- 
wej w Sosnowcu, który wygłosi referat w sprawach podatkowych, a w SZcze- 
w sprawie likwidacji zaległości podatkowych 


Ga AoC „ach 


WSE 


Komitet Budowy Wiaduktu i Bocznicy Kolejowej Normalńotorowej Zawier- 
cie — Poręba — Siewierz przy Zarządzie Miejskim w Zawierciu ogłasza. f 


przetarg nieograniczony 


na budowę kolektora kanalizacyjnego żelbetowego o długości 319 m. b. oraz na bu- 
dowę ścianek oporowych przy, ulicy Piłsudskiego, Blanowskiej, Piaskowej, łl-g0 
DListopada'i Alei Jachowicza. A k T: ASSAT 
| Wszelkie informacje oraz druki olertowe można otrzymać za oplatą zł, 10, 
od dnia 24 maja 1980 r. w godzinach od 11_tej do 14-tej w Wydziale Technicznym 
Zarządu Miejskiego w Zawierciu. 
Wadjum w wysokoś 


ści 2 proc. o 


fertowej sumy w gotówce lub papierach war- 


tościowych należy wpłacić do Kasy Zaruądu Miejskiego w Zawierciu. Oferty 
w podwójnych zapieczętowanych kopertach, opatrzonych nazwą rokoty, należy 


złożyć w Wydziale Technicznym Zarządu Miejskiego w Zawierciu do dnia 7 czerw- 
ca 1935 r. do godziny 11-tej rano. i 


Zarząd Miejski zastrzega sobie iprawo dowolnego wyboru eferenta względnie 


Kronika unieważnienia przetargu. 
i Przetarg odbędzie się w gabinecie Prezydenta m. Zawiercia w dniu 7 ezerw- 
X Żałoba w sporcie trwa do 23 czerwca. ca 1935 r. o godzinie 1l-tej rano. 


Zarząd zw. po!skich związków sportowych 
wydał zarządzenie, według którego ze 
względu na zakończenie przerwy w wido- 
giskach, wszelkie zawody sportowe moe: 
się już odbywać. 

Wszyscy zawodnicy winni do dnia 28 
czerwca nosić opaski z krepy na lewem 
ramieniu i na emblematach, lub odzna- 
kach sportowych, zaś przed rozpoczęciem 
zawodów winna być zarządzana minuta 
FISZY. 

X Ruch zdobył nagrodę M. S. Z. Na 
posiedzeniu zarządu P. Z. P. N. zatwier- 
dzono ostatecznie punktację nagrody mi- 
nisterjum spraw zagranicznych za m. 
1934 dla klubu, który osiągnie najlepsze 
rezultaty na meczach międzypaństwo- 
wych. 

Nagrodę tę przyznano drużynie Rue:m 
(W. Hajduki) 23 pkt. przed Pogonią 14 
pkt, Legią 11 pkt. i Amatorskim K.5 
Ohorzów 8 pkt. 

W latach ub. zdobywcami nagrody |! y- 
li: Garbarnia, Cracovia i Tw. ia 

X Zarząd klubu motocyklowego w Da- 
browie podaje do ogólnej wiadomości 
członków, że przewidziana w kalendarzu 
sportowym wycieczka do Czechowie 29: 
staje odłożona na .dalszy okres, natomiast 
w dniu 26 bm. odbędzie się wycieczka do 
Krakowa. Zbiórka o godz. 5.40 odjazd pun 
ktualnie o 6 rano. Trasa jazdy Dąbrowa -- 
Myslowice — Chelmek — Babiee — bi: 
ku przeprowadził ze Stanisławą Walasie- 
szki i Kraków, razem 190 klm. Odjazd z 
Krakowa godz. 17-ta. 


SZ y Teri © 7 * 
X Komenda P.W. i W.F. związku po- 
dof. rezerwy w Piaskach, zawiadam'a 


członków, że w sobotę o godz. 15 odbędzie 
się strzelanie o O. S. i P. O. S. wspólnie 
z kolem czelądzkiem, na strzelnicy P.W. 
| W.E. w Sosnowcu. Wymarsz z Piask oj 
» godz. 14, broń i amunicja na miejscu. 

Dnia 26 bm. odbedzie się marsz a 
wy. w tym celu wyznacza się zbiórkę 5 


godz. 9 w lokalu własnym. 


SZ 


Wydawca Heleta Monsiorska. 


PRZEWODNICZĄCY EOMITETU 
(—) Inż. Z. SOWIŃSKI, Poseł na Sejm. 


Dziś! Dziś! 


Rapsodja bohaterstwa i poświęcenia 


l I BRON 


Zawiercie, dnia 20 maja 1935 r. 


KINO 


ZAGŁĘBIE | 


według głośnej powieści FRANKA MOLNARA 
Reżyserja: FRANK BORZAGE 


k Paramountu i Pata 


D 


PY UD a, 
= "I 


EDEN W rolach głównych: CARY COOPER i MARION 
DAVIES 


Nadprogram Tygodni 


| Kino Teatr 


Nadprogram dodatek kolorowy p. t. „Radjo 
w składzie lalek“ i Tygodnik Pata 


zaa pw a aA 


ś! 


macie miłosnym p.t. 


wwie. ANNA NEAGLE 


Bajeczna wystawa! — Tajniki życia dworskiego! 


OO ET S LEAD E E E E 
Bilety po 25 gr. sprzedawane będą do godz. T-el. 
m) 


tyzany królewskiej 


ata 2 


rh x mE. 


„Expres Zaglębia“ Sosnowiec. Teatralna 1 vel. 4-34. 


p Z w 


o PA ZEE PETE = T- 3 ZO OE ET O WEJ WY. 


Ofiary 


Rzemieślnicy i robotnicy zatrudnie- 
ni na robotach miejskich przy budowie 
wiaduktu na ul. Piekarskiej w Śosnow- 
cu, pod kierownictwem Stefana Karzy- 
ckiego 6raz dozorcy Witolda Żioły skła 
dają dobrowolnie składki na kopiec N10 . 
śmiertelnego Wodza naredu  l-ga Mar- 
szalka Polski Józefa Piłsudskiego zł. 
23.05 groszy. i 

Jednocześnie proszą wszystkich kols- 
gów dozorców miejskich, aby Jaskawie 
chcieli zainteresować się swoimi robolni 


kami, którzy gorąco kochali Wodza i 
` chcą zbudować wieczną pamiątkę. 
ARENIE RYZ SZT ES WZ ZZA) 
Numer akt: 1095/34. 


e licytacji nięruchomości 

Komornik Sądu Grodzkiego w Dabra- 
wie Górniczej rewiru H-g0 Jan Hudas 
mający kancelarję w Dąbrowie Górniczej 
ul. Sienkiewicza Nr. 11 na podstawie ni't. 
676 i 679 k. p. e. podaje do publicznej wia 
uómosei ze unia zo czerwea 1980 r. 0 godz 
10 w asym terminie odbędzie się Sprze- 
daż w drodze publicznego przeturyu ni: 
lozącuj ao umznika (Czki) Piotra i Zoiji 
małż. Szybeckich nieruchomości: sklada 
jącej się z 34.5 prętów kwadr., placu i ża: 
budowań położonych w Dąbrowie Gòra. 
ul. Kr. Jadwigi Nr. 40 b. kol. pho- 


przy 
den“ przeznaczonych na sklepy. mieszka: 
mia i warsztat rzeźniczy. Nieruchomos6 


ma urządzoną księgę 
przechowywaną W | tec 
nym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie. 
Nieruchomość oszacowana została na 
sume zl. 56083—, cena zaś wywalania wy- 
nosi zl. 42437 gr. 25. , ; 
Przystępujący do przetargu obowiazè 
ny jest złożyć rekojmię w wysokosci zi. 
5606 gr. 30. da : 
Rekojmię należy złożyć 
wiżnie albo > w takich 
wartościowych bądź książeczkach í 
kowych instytucji. W których wolno um16 
szezać fundusze małołetnich. — Papieży 
wartościowe przyjęte będą w wartosci 3/4 
części ceny gieldowej. Przy lieytacji be 
dą zachowane ustawewe: warug pHeytar 
cyjne, 0 'ile dodatkowerm publicznem c99- 
wieszczeniem nie będą podane do wiądo: 
mości warunki odmienne. Prawa, osób 
trzecich nie będą przeszkodą de licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby: te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodn 
że wniosły powództwa. a zwolnienie, RIC: 
ruchomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego „Ba- 
du. nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość W. 
dni powszednie od godziny, 8-ej., d9 18-60] 
akta zaś postępowania, egzekuC3 Ji 04, ma 
zna przeglądać w sądzie rodzkim. w Da. 
browie Górniczej. ul. Kościuszki Nr. 31. 
i raja 1985 r. -> 
Kaa” Komornik JAN PUTA. 


hipoteczną Nr. 15 r 
Wydziale Hipotecz 


w, goło: 
sapierach 
3 wklad-. 


si 


DO czzaminów przygotowuje szybko 
sprawnie, ratuje zagrożone prowmoem, eku 
udzieli wykwalifikowany 


wcZzuĄą ponus 1 OKA s 
korepetytor. Zgłoszenia pod „Bra nia Po- 
mceć Studentów Uniwersytetu Poznań- 


skicgo — Poznań, Św. Marcina 40, tel. 39-46 


POTRZEBNY czeladnik krawiecki na me 
łe sztuki. Będzin, Gzichowska nr. 65, don 
PWUKaA O EE 
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski. So 


Perla 7, Ślusarek. 


SOSNOWIECKA wytwórnia kajaków — 


*arkowa 1 przyjmie chłopców na praktykę 
ZGUBIONE 
05 DOKUMENTY: 
UNIuWwAŻNIAM skradzione weksić "bez 

terminowe: 2 po 5%-zł, 1 na 1000 23. i2 d 


-300 zł. z podpisem Pieczyraka Michala. 
za, Zielona, l 


8 2 Dzi | KAXTOCH FRANCISZEK zgubił legie 
Dzieje słynnej kur- NELL GAYN w przepięknym dra- tymację Funduszu Bezrobocia wydaną 
3 


przez gm. Bobrowniki. 
ZGUBIONO patent 


noci 


na handel roznośn? - 


kl. 5. b na imię Mejlich Distęarten. De 
dzin Zawale 16, wydany przez Urząd 


Skarbowy w Będzinie. 


19 BM. na odcinku Dąbrowa — Czeladź ` 
zgubiono samochodowy numer 1711. Ła 

gkawy znualazca zwróci na pos.erungk po- 
bieji w Dąbrowie lub na Plac Żwirki w 
Dąbrowie. 1 


Redaktor odp. Lucjan Hors. 


